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Telegr. własny „Kur. Łódz." 
Warszawa, 14 października. 
W ciągu soboty podpisywano w dal- 
m ciągu umowy w sprawie pożyczki 


iczna postępuje tak wolno. Zapowie- 
liny wyjazd przedstawicieli finansistów 
amerykańskich został ly. 


POSEŁ AMERYKAŃSKI O POŻYCZCE. 
Tolerram wlasny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 14 października. 

Z uwagi na bardzo życzliwe stanowi- 
sko posła amerykańskiego, pana ministra 
JStetsona, który starania Polski o pożycz- 
Jke gorąco popierał swemi wpływami, ko- 
dent pasz zwrócił się doń z prośbą, 

W zechciał łaskawie udzielić informacyj 

Mdo znaczenia tej pożyczki z punktu wi- 

enia stosmmków między Stanami Zjedno 
| Zoiemi a Polską. 

P, poseł Stetson oświadczył korespon- 
Sitowi naszemu: 

J. Mojem zdaniem układ o pożyczkę za- 
y między rządem polskim a grupą 
Aawow zagranicznych, między innemi z 

Bnkers Trust Company, Blair and Com- 
ny i Chase National Bank w New Yorku 


4 teg nowych możliwości, bardzo ko- 
4 Tshnych dla handlu obu krajów. 
Em czenie z powodzeniem tych ro- 
jest szczególnie znamienne dła 0- 
zdrowych podstaw, na których opar 
ekonomiczna przyszłość Polski. 


IJA RESTITUTA NA PIERSIACH 
KEMMERERA. 

Them własny „Kurjera Łódzkiego”: 
Waszyngton, 14 października. 

Przeł polski w Waszyngtonie p. Cie- 

pws wręczył prof. Kemmererowi 

| „(ki orderu „Polonia Restituta", udzie 

Wór ża jego zasługi na stanowi: 

liczącego gospodarczej komi 

w Polsce w 1926 roku. 

0 dekoracji odbył się w poselstwie 

Raisty bankiet na cześć prof. Kemme- 


BANK RZESZY RÓWNIEŻ. 
Polska Agencja Telegraficznz. 


Berlin, 14 października. 
Jnakiurter Zeitung“ donosi, 


Sobota, 15 październiku 1927 v. 


że wśród 


Dziś 12 


tron. 
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kdministsacja cyana cd godz. 8 rano do godz. 7 po pol bez przerwy, 


Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej GO: 


Pod protektoratem Ministerstwa Przemysłu I Handlu. 


ystawa Ruchoma w Helenowie 


PRZEDŁUŻONA do 23 (niedzieli) r. b. włącznie 


banków, które mają udzielić Bankowi Pol- 
skiemu kredytu 20 milionów dolarów znaj 
duje się również Bank Rzeszy niemieckiej. 


GŁOSY PRASY GDAŃSKIEJ. 
$ Polska Agencja Telegraficzna. 
Gdańsk, 14 października. 

Tutejsza prasa niemiecka w dalszym 
ciągu bardzo obszernie omawia sprawę 
pożyczki polskiej. 

„Danziger Volkstimme", odnoszący się 
wrogo do obecnego rządu polskiego, OŚ- 
wiadcza w tej sprawie m. in.: 

Uzyskanie przez Polskę pożyczki uwa 


żać należy bez wątpienia za gospodarcze 
i polityczne zwycięstwo rządu marszałka 
Piłsudskiego. Już dzisiaj stwierdzić nale- 
ży, że państwo polskie po raz pierwszy 
Gd chwili swego wskrzeszenia uznane zo- 
stało przez finansistów świata za zasługu- 
jące w zupełności na przyznaniecgu kre- 
dytów. 

W końcu organ socjalno - demokraty- 
czny wyraża nadzieję, że w ślad za poży- 
czką nastąpi zawarcie traktatów handlo- 
wych z Niemcami i Rosją sowiecką, które 
umożliwią dalszą szerszą stabilizację sto- 
sunków gospodarczych w Polsce. 


na życzenie 
publiczności 


w sobotę, niedzielę i następnych dni będą wydawane do każdego normalnego biletu wejścia numery na cenne PREMJÓWKI jak: tonnę węgla, worek cukru, 
mąkę, obuwie, kilim, miody á wina krajowe, swetry i t p. wartościowe przedmioty. 
Nadto w sobotę i niedzielę od godz, 2 po poł. urozmaicona zabawa dziecięca ogniami bengalskiemi pod nazwą: „Polska jesióń w Helenowie". 
jeczorami każdego dnia i w niedzielę na porankach przygrywa orkiestra 28 p. Strz. Kan. 
A więc spieszcie po szczęście na wystawę! 


Decydujący krok w rozwoju ekonomicznym Polski 
Ambasador Stetson o pożyczce. 


Delegaci finansistów amerykańskich odroczyli swój odjazd. 


WIELKI SUKCES PRESTIGE'U RZPLI- 


Polska Azoncja Telegraficzna. 
Praga, 14 października. 
„Prager Presse“ w artykule wstępnym 


p. t. „Polens grósster Erfolg“ nazywa po- 


życzkę polską wielkim sukcesem presti- 
ge'n Rzeczypospolitej. Pomimo usilnej mie- 
przyjaznej propagandy Polska pożyczkę 
otrzymała, co dowodzi, że amerykańskie 
koła finansowe są dobrze poi: me 
o sytuacji gospodarczej i poliłycznej 
państw, ubiegających się o pożyczkę i ©- 
ą sytuację Polski jako pomyślną. 


Jednego podżegacza zastąpi inny. 


Sowieły odwołały Rakowskiego z Paryża. 


Opinja francuska widzi w tem podstępny manewr. 


Azencja Wschodnia. 


Paryż, 14 października. 

Dzisiejsze ranne dzienniki ogłaszają 
freść noty rządu sowieckiego, wręczonej 
wczoraj w Moskwie ambasadorowi franc 
slienm, Herbette. W nocie tej oświadcza 
rząd sowiecki, iż zmuszony jest odrzucić 
argumenty, notowane przez rząd francu 
ski w sprawie Rakowskiego. Wprawdzie 
rząd francuski ma prawo domagać się od 
wołania zagranicznego przedstawiciela, je 
dnakże przebieg całej sprawy wskazuje. 
iż działały tutaj inne przyczyny, niż te. 
które przytacza rząd francuski. W końcu 
noty rząd sowiecki oświadcza, iż wyraża 
zgodę ma Odwołanie Rakowskiego, jednak 
że. nie podzielając francuskich motywów 
zrzuca z siebie całkowicie odpowiedzia!- 
ność za dalsze następstwa tego postępo- 
wania. 

Dzienniki stwierdzają, iż. proponowa- 
ny następca Rakowskiego jest w świecie 
dyplomatycznym kartą nie zapisaną, co 
pozwala przypuszczać, iż rząd francuski 
nie odmówi mu swego agrement. Jour- 
nal“ twierd liwe stanowisko rzą 
du sowfe 1 y się interwencją 
Niemiec, które jako jedyny wielki kredy- 
todawca Sowietów, najżywiej były zain 
iteresowane w podtrzymaniu stosunków 


francusko-sowieckich. To też rząd mie- 
miecki wiłaśnie wpłynął na pomyślne za- 
kończenie konfliktu, 


NASTĘPCA RAKOWSKIEGO. 
Paryż, 14 października. 

W związku z wystmięciem na stanowi 
sko następcy Rakowskiego dotychczaso- 
wego posła w Tokjo, Dowgalewskiego 
podają tutaj, iż Dowgalewski był przed 
wojną inżynierem-elelctrotechnikiem, po- 
dobnie jak Krasin. pierwszy przedstawi- 
ciel Sowietów w Paryżu. Po rewol 
pełnił przez dłuższy czas funkcje komisa- 
rza ludowego poczt i łelegrafów, Jako dy- 
pomata jest on nieznany, albowłem do- 
piero w tym roku zastąpił byłego przed- 
sfarwiciela Sowietów w Tokio, Koppa 
Pół-urzedowy „Petit Parisien* pisze, iż 
wyznaczenie Dowgalewskiego na miejsce 
Rakowskiego dokonafo sie nod wpływem 
Cziczerina, który pragnął w ten sposób 
obejść wewmętrzno-polityczne trudności 
Sowietów. 


EPŁIWOŚĆ. 


ąździernika 


PODEJRZANA U; 
Pa 


Sowietów zwycięstwa rządu francuskie- 


go. W związku z tem „Matin“ zwraca 
się do b. ambasadora w Tokio, który obe 
nie mianowany został ambasadorem so- 
wieckim w Paryżu, z apelem, aby nie brał 
najmniejszego udziału w agitacji komuni- 
stycznej we Francji, w przeciwnym bo- 
wiem razie dojdzie do poważniejszych da 
leko, niż ostatni konfliktów dypłomatycz 
nych. 

„Echo de Pari 


stwierdza natomiast 
ze sceptyzmiem. że każdy ambasador s0- 
wiecki zagranica jest zwyczajnie szpie- 
giem bolszewickim ; tem tłumaczyć sobie 
należy, iż rząd sowiecki tak szybko posła- 
rał się o następcę Rakowskiego. Zdaniem 
„Echa de Paris“ szybka zmłama na stano- 
wisku ambasadora sowieckiego wyjaśnia 
się również w fakcie bliskich wyborów 
we Francji, a co za tem idzie, konieczno- 
ścią posładanią przez Sowiety we Fran: 
cji przedstawiciela, któryby nie miał rąk 
skrępowanych niechęcią i szczególną t- 
wagą kół rządowych francuskich, jak to 
miało miejsce z Rakowskim. 
FREEZE WIO" EY TINIE. 7 WOK OZON ZE EAC 
Sklepu rs wat” Parsawiki 
przy ulicy Piotrkowskiej w punkcie między 
ulicą Nawrot i Grand Hotelem. Oferty prze- 


syłać do btura Pietraszka, Warszawa, Mar- 
szałkowska 115 pod „Sklep”. 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Sobota, 15 października 1927 rokt. 


A Przed wyborami we Francji. 


Socjaliści wyciągają rękę po władzę. 


Program wielkich obietnic. 


Paryż, 14 października. 

W polityce wewnętrznej Francji nale- 
ży się liczyć obecnie z faktem olbrzymiej 
doniosłości: 

Socjaliścij wyciągają rękę po władzę. 

1 Wystarczy, jeśli uzyskają w przyszłej 
izbie 200 mandatów, a nawet 150, aby mo- 
gli wspólnie z radykałami utworzyć gabl- 
net wybitnie skrajny. 

Że taki właśnie rezultat wyborów prze 
widują partje umiarkowane, dowodzi fakt, 
iż zaczynaja otwarcie występować prze- 
ciwko Poincarómu. 

Wkrótce nawet, w formie surowej kry 


tyki ma ukazać się książka p. t. „Doświad 
czenia polityczne Poincarego", której au- 
torem jest wybitny polityk umiarkowany. 
Obóz ten nie chce w przededniu wy- 
borów brać odpowiedzialności wobec wy- 
borców za politykę, która jakoby rzuca 
Francię w objęcia lewicy. 
iście, niezadowoleni są również 
À nieliczni, ale z nieostrożno- 
ści ich umiejętnie korzysta lewica, która 
już dzisiaj mówi tonem podniesionym. 
Paul Boncour nakreślił złudny program 
i przyznać trzeba, uczynił to po mistrzow- 


„sku. 


Oto główne wytyczne programu so- 
cjalistycznego. 

Chcemy republiki nie rewolucyjnej, 
lecz realistycznej. Pod nazwą tą należy 
rozumieć ciągłą postępową i pokojową re 
wolucję idei. 

Nie chcemy dyktatury ani jednego czło. 
wieka, ani kasty. Stokroć lepszą, niż dyk- 
tatura autorytetu, jest dyktatura narodu. 

Nie chcemy gwałtu, tylko dyscypliny 
większości republikańskiej śmiałego zasto 
sowania programu reform demokratycz- 
nych i zbawienia narodowego. 


Marsz. Piłsudski złoży wizytę Ojcu św. I Mussoliniemu. 
Charakter wizyty jeszcze nie ustalony. 


Tel. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Rzym, 14 października. 
(Z zupełale wiarogodnego Źródła do- 
wiadułą się, że między 20 listopada a 10 
grudnia r. b. marszałek Piłsudski przy- 
będzie do Rzymu. 
Do tej chwili nie ustalono jeszcze, czy 


podróż będzie miała charakter prywatny, 
czy też oficjalny. 

Celem wizyty będzie odwiedzenie Oj- 
ca św. w każdym razie jednak jest pe- 
wua rzeczą, że marsz. Piłsudski spotka 
się także z Mussolinim, 


0: 


Odpowiedź na prowokacje Litwy. 


Wysiedlenia z Polski litwomańskich mącicieli. 


Agencja Wschodnia. 
„Wilno, 14 października. 
Dziś o godz. 11 zrana przekroczyli gra- 
wicę litewską między wsiami Uzuleja a 
Markowiszczyzną wysiedleni z Polski 
działacze litewscy, a mianowicie: Ksiądz 
Kastuzis, nauczyciel literatury w gimnaz- 
jum litewskiem w Olkiennikach, ksiądz 
Karnickis, ze wsi Marcinkańce, ksiądz 
Dworakowskis i Maria Bajbakands z Su- 
walszczyzny, ksiądz kanonik Wentius, 
Jujan | Stanisław Antonisowie oraz Mo- 
zajtis i trzech żydów Zacharowicz, Ry- 
'dzewski | Josaf Szmul, podejrzanych o u- 
prawianie szpiegostwa na rzecz Litwy. 
Przy akcie wysiedlenia obecnym był 
ze strony litewskiej komendant placówki 


lejtnant Pełkowski, który przyjął wysie- 
dlonych, ze strony polskiej obecni byli: 
starosta „wileńsko - trocki Łukasiewicz, 
pane policji Dubowski i por. Baranow 
ski. 


SZAŁ ZEMSTY. 
Agencja telegr. „Express™, 
Wilno, 14 października. 
Podczas aktu wysiedlania przez wła- 
dze polskie działaczy litewskich Litwini 
wysiedlili bez uprzedzenia za kordon na 
stronę polską rodzinę Zironów, złożoną z 
męża, żony | trojga drobnych dzieci. 
l; Wysiedleni znajdują się w skrajnej nę- 
zy. 


Świat potepla politykę gwałtu Waldemarasa. 


Pismo genewskie o stosunkach polsko - litewskich. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Genewa, 14 października. 

Dzisiejsza „Tribune de Geneve“ za- 
niieszcza artykuł wstępny, omawiający 
stosunki polsko-litewskie. 2: 

Antor arfykutu podaje historie sporu 0 
Wilno, podkreślając, że Polsce chodzi w 
tym wypadku o zachowanłe kraju i mia- 
sta o ogromnej większości polskiej 1 o pol 
skiej kulturze. 

Podczas pobytu swego w Wilnie w ro 
ku 1924-ym autor artykułu stwierdził na- 
ocznie polskość tego miasta. Litwa, żąda- 
jąc Wilna jako swojej stolicy, pragnie tyl- 
ko uczynić zadość swej miłości własnej. 


Artykuł wylicza dowody dobrej woli 
ze strony Polski I podkreśla pokojowość 
polsk'ej polityki, której przeciwstawia po- 
lityczny ucisk Litwy i dyktaturę Walde- 
marasa, 

W dalszym ciągu aufor zaznacza, że 
projekt zmiany konstytucji Mfewskiej go- 
dzi w art, 10 paktu Lig Narodów. 

Pismo genewskie potępia metody rzą- 
dzenia Waldemarasa. które wywołują nie 
zadowolenie nawet wśród obywateli Ti- 
tewskich i wysuwa jako jeden ze Sposo- 
bów zaradzeņia obecnej sytuacji powrót 
do unii Litwy z Polską. 


Morderca Petlury by? agentem bolszewickim. 


Taką tezę stawia oskarżenie. 


Polks Agencja Telezraficzna. 

Paryż, 14 października. | 

W kołach sądowych i wśród szerszej 
publiczności wielkie zainteresowanie 
wzbudza rozpoczynający się dn. 18 b. m. 
proces Schwarzbarta, zabójcy Petlury. 
Weżwano: około 100 świadków, Rozpra- 
wy potrwają J0 dni. Broni oskarżonego 
znamy z bolszewickich procesów adwokat 


"Torres. Powództwo cywilne ze rony 
brata Petlury wnosi były deputowany so- 
ciafistyczny Wilim, ze strony wdowy po 
Pethirze — znany obrońca kryminalny 
Campinchi | mecenas Czesław Poznańsk: 
z Warszawy. Według tez oskarżenia. 
Schwarzbart był agentem bolszewickim, 
który pozorował jedynie swój czym za po 
gromy na Ukrainie. 


Pod znakiem zdrowego rozsądku. 


Socjaliści gdańscy idą do wyborów z hasłem współ- 
pracy z Polską. 


(Agencla Wschodnia). y 

Gdańsk, 14 października. 

Gdańska partja socjalistyczna ogłosiła 

dzisiaą swój program wyborczy, w któ- 

rym në pierwszem miejscu stawia hasto 

współpracy z Polską i pod hasłem tem 
zamierza iść do wyborów. 


Nadto domaga sie socjalistyczna par- 
tja wolnego miasta zmniejszenia liczby 
członków obu izb, tak volksfagu, jaki se- 
atu. redukcji urzędników oraz zniesieni: 
szeregi uciążliwych podatków, nadmier- 
mie krepujacych kuniectwo 1 przemysł 
gdański. 


O zwyczajną 


Warszawa, 14 października. 
Jak władomo 20 b. m. upływa 30-dnio- 


- wy termin odfoczenia sesji nadzwyczajnej 


Jeszcze nic nie słychać o zwołaniu Sejmu. 
Krążą pogłoski, że rząd nosi się z zamła- 
rem zamknięcia Sejmu. Jednak rząd po- 
trzebuje 80 milionów złotych kredytów 
wynikających z zaciągnięcia pożyczki. — 
W tym celu konieczna jest uchwała cłał 


Estonja w orbicie zatargu z Niemcami. 
Grożba wybuchu wojny celnej. 


Polska Agencja Telegraticzna. 
Berlin, 14 października. 


„Frankfurter Zeitung“ donosi z Talia 
że sprawy niemiecko-estońskie, które by- 
ły przedmiotem rozmów między estofń- 
skim ministrem spraw zagranicznych Ake 
lem a ministrem Stresemamnem, dotych- 
czas nie zostały ostatecznie uregulowane. 
Spór między Estonją i Niemcami o odszko 
dowanie dla rwłaścicieti ziemskich, którzy 
są obywatełami: niemieckimi, dotychczas 
nie został rozstrzygnięty, co tmiemożliwia 
zawarcie traktatu hamdlowego = 
niemłeckiego. gdyż Reichstag  tchrwaffł. 


` 


Nr. 2 


Państwo winto dotrzymywa 
kich swoich ZOBOWIAZAN, T, i 
i Francuską partja socjalistyczna nię 

mierza wywłaszczać, lecz organizgy 
wzmocnić zaufanie do państwa, BE 
tować oszczędności, które są mu Poj 
rzone. 

Paul Boncour kategorycznie 
się zabarykadowania drogi wszelkie 
imperjalizmowi zagranicznemu, bez wa 
du na to, czy nazywa się faszyzmem, | 
też komunizmem. Jest absolutnie pr: 
ny zawarciu aljansu wyborczego z 
wikami. > 

Program Boncoura obliczony jest 
łatwowierność radykałów t niewątpliwy 
zamąci głowę niejednemu wyborcy, 
bardziej, że socjaliści gotowi są pójść 
urny pod hasłem, wobec którego mi 
serce każdego radykała: „Precz z kl 
kalizmem*. 


305: 


sesję Sejmu. 


parlamentarnych, Rząd przeto musi 
łać Sejm na sesię zwyczajną budż 
do dnia 30 b. m. i przedstawić projekt 
fiminarza budżetowego na rok 1928 29; 
śli do 30 b. m. rząd nie zdecyduje się 
wiązać parlamentu i ustalić nowe wyb 
ps musi do 30 b. m. zwołać zwyczajną! 


że bez załatwienia tej sprawy Niemcy 
zawrą traktatu z Estonją, 
Ponieważ Estonia przygotowuje 
nie wydanie taryfy minimalnej i 
malnej, grozi w ten sposób wybuch 
ny celnej. $ 1 i 
Minister Akel młał w ostatniej rozne 
wie zaproponować  Stresemannowj 4 
łatwtenie sprawy odszkodowań dla" 
właszczonych przez estońską reformie M 
ną obywateli niemieckich na drodze | 
rozjemczego, ewentualnie rząd estofsf 
skłorny jest przeprowadzić pertraktać 
z wywłaszczonymi obywatelami niemi 
kimi. | 


Dlaczego „Amerykańskie Dziewcz 


spłyneło z obłoków na fale oceanu? 
Zbyt słaby był dopływ benzyny do motoru. 


Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego”. 
Nowy Jork, 14 październtka. 

Wiadomość o uratowaniu samolotu 
„American Girl“ przez holenderski paro- 
wiec, na którym miss Elder usiłowała 
przelecieć Ocean Atlantycki i wylądować 
w Paryżu, wywołała w Nowym Jorku i 
całych Stanach Ziednoczonych olbrzymie 
zainteresowanie, Pisma wydały nadzwy- 
czałne dodatki. Wszyscy w Ameryce śŚle- 
dzili z wielkiem zainteresowaniem lot 
go i przeprowadzenie. Dzienniki amery- 
kańskie stwierdzają, że miss Elder musta- 
ła wylądować na morzu, ponieważ w do- 
pływie benzyny do motoru uwydatniały 
słę od kilku godzin przeszkody. 
radjowa parowca „Olimpic“ donosi, że 
miss Elder i kpt. Haldeman wylądowali 
mniej więcej 800 mil na północny wschód 
od wysp Azorskich na wysokości 19° za- 
chodniej długości i 45° północnej szerokoś- 
ci. Parowiec holenderski spostrzegł jedno- 
płatowiec miss Elder już na wodzie. 


SZCZEGÓŁY RATUNKU. 
Paryż, 14 października. 

Szczetóly uratowania samolotu „Dziew 
czę amerykańskie", na którym miss Fider 
w towarzystwie kapitana wyruszyła w 
ubiegłą środę z Ameryki do Europy, były 
następujące: Wczoraj po południu radjo- 
stacje angielskie na wybrzeżu otrzymały 
następujący telegram iskrowy: „Holender 
ski transportowiec naftowy „Barendrecki* 
uratował samolot „Dziewczę amerykań- 
skie” z załogą. Podczas ratowania samo- 
lot został zniszczony przez ogień, Pasaże- 
rów wysadzamy na brzeg w Azorach. — 
Spotkaliśmy samolot na oceanie na 43 st. 
długości i 43 st. szerokości“. 

Z dalszych szczegółów wynika, że sa- 
molot opuścił się na morze z powodu tusz- 
kodzenia rur, doprowadzających oliwę. — 
Miejsce, w którem lotniczka opuściła się 


na wodę, oddałone jest o 1600 kim. od mk 
sca, skąd wyruszyła, czyłł, że sam 
przebył trzy czwarte drogi. Okręt, któj 
wyratował lotników, szedł z Amsterdam 
do portu na Floridzie. F 


Na widowni politycznej. 
WIZYTA U MARSZAŁKÓW rana 


Poset rumuński w Warszawie Dawił złożył 
gyte marszałkom sejmu È senatu. p 


MINISTROWIE U WICEPREM. 
BAR 


P. wiceprezes Rady Ministrów, prot. 
przyjął wczoraj © godz. 11-ej ramo p. 
pracy i opieki społecznej Jurkiewicza. O 
12-ej odbyła się w gabinecie p. wicepremiera 


feroncja z udziałem ministra skarbu 
cza, ministra przemysłu i handlu 
go, p. 0. n łnistra spraw zagranicznych 
ministra rolnictwa Niezabytowskiego. O 


nistra spraw wewnetrznych gen. 


POSEŁ PATEK O PAKCIE 
POLSKIM. 
Poseł Patek w rozmowie z w 
prasy sowieckiej w Tyflisie wyrazi! przekonik 
że pakt gwarancyjny jest opracowywany pi 


obydwie strony i rozmowy àla właściwemt $ 
mi, nie napotykając zbył łaskrzwych różnie 


I 

ULJANOW WEZWANY DO PO- 

RZĄDKU. p 

Wskutek głośnej afery w „Siełance* (raf 
racja w Warszawie) sowiecki przedstawicidi I 
ianów, bohater tego zajścia, otrzymał surowy 
nit komisariatu spraw zagramicznych. „A 

Sowiecki komisarjat spraw zagranicznych 
zesłał do wszystkich swych placówek: d: 
cznych zarządzenie, by starano się tmikać H 
rodzaju zajóć. 
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Łódź, 14 października, 

Jednem z najbardziej żywotnych obe- 
alle zagadnień dla Anglii jest kwestia 
Egiptu ; kanału Sueskiego. Ze względu 
ma komunikacje z Indiami i dalekim 
Wschodem, konieczne jest ustalenie jego 
lętykałności na wypadek wojny. To wła- 
|» zagadnienie wyjaśnia w znacznej mie 

(te polityke Anglii w stosunku do Egiptu 
[stało sie powodem konfliktów z władza- 
ml egipskiemi. W Odpowiedzi na artyku- 
ly prasy egipskiej, podającej pod arbitraż 
| kwestie po: kanalu Sueskiego, wy- 
faśnia „Daily News“ tę sprawe w Obszer- 
nym artykule, który bez wzgledu na za- 
barwienie partyjne pisma (Daily News re- 
prezentują liberalizm) odbija poglady prze 
ważającej większości polityków angiei- 

Ich. Absolutna i trwała kontrola nad ka- 
em Sueskim jest dla polityki brytyj- 
„skiej od dziesiątków lat „tabu“. o naru- 
pean Parco memi PAAA Tak też uj- 
muie i przedstawia te kwestie autor arty- 
 kułu w Daily News, Pisze On: RA 
| „Przedewszystkiem należy stwierdzić, 
że kanał Sueski nie jest własnościa Anglii. 
Należy on do towarzystwa, które go prze- 
'kopało, tak jak sieć kolei żelaznej Great 
Western należy do swoich  akcionariu- 
szów. Po za tem towarzystwo karału jest 
całkowicie francuskie. Projekt budowy 
test dziełem francuskiego inżyniera de 
Lessepsa biura Towarzystwa znajdują 
sie w Paryżu, filia zaś w Aleksandrii, 

„Jakkolwiek Anglia nie przyczyniła sie 
finansowo do budowy kanału, jednak zna- 
czna część akeyi należących do egipskie- 
zo khedlva, została przez rzad brytyjski 
wykupiona, Było to w czasie. gdy król 
egipski, potrzebując „drobnej sumy na bie 
żące wydatki" postanowił akcie swoje za- 
mienić na gotówke. Tu ieszcze Opinia, 
ogólna jest w błedzie. Kupno to nie daje 
bynajmniej Anglii prawa kontroli nad TO- 
warzystwem. ość posiadanych akeyi 

„nie wynosi 50 proc. Ogólnei ich sumy, jak 
to mylnie przypuszczano, gdyż na 400.000 
akeyi, w rękach rządu znajdnie ste tylko 
176.602 sztuki, 

„Korzystna ta tranzakcja przeprowa- 
dzona została w r. 1875 przez Disraellego 
z powodów politycznych. a nie finanso- 
wych. Obecnie towarzystwo kanału Su- 
eskiego liczy 20 dyrektorów francuskich 1 
10 angielskich z których 3 mianowanych 
zostało przez rząd. Nominacjami temi 
wynagradza rzad brytyiski od czasu do 
czasın swolch zasłużonych przyjaciół." 

Charakterystycznem jest. iż prasa fran 
guska, która omawia powyższy artykuł, 
godzi się na powyższe wywodv „Daily 
News", zastrzega się natomiast przed 
przyznaniem racji dalszym konkluzjom 
dziennika londyńskiego í przyznaląc pe- 
wie brawa parlamentowi ezipskiemu 
przy określaniu charakteru koncesij kana- 
łu Sueskiego. Prawa tego nie przyznaje 
Egiptowi „Daily News“, wywodząc co 
następuje: 

„Jeśli jednak kanał sam, t. i. jego za- 
sadnicza instalacja jest własnościa Towa- 
rzystwa (całość ma być przywrócona 
rządowi egipskiemu przy końcu dzłerża- 
wy Wr. 1968) to sprawa posiadania tere- 
nu, w którym został wykopany, podlegać 
może dyskusii. W okresie kopania, teren 
ten należał do Egiptu będącego wówczas 
pod nominalnym protektoratem Turcji. Z 
końcem r, 1914, przeszedł Egipt pod pro- 
tektorat Angli, a prawo do kanału prze- 
szło tem samem w ręce rządu brytyiskie- 
«0. Prawo to pozostało w rekach anglel- 
skich, gdy Egipt nzyskał statut niepodle- 
głości w r. 1922. ' 

„Faktycznie został kanał Sueski umię- 
dzynarodowiony już przed r. 1922. W 
Oryginalnym tekście koncesii. udzielonej 

Owarzystwiu przez sułtana tureckiego, 
przewidziana była „wolna i równa“ uży- 
walność kanału przez Okręty wszystkich 
narodów, tak w czasie pokoju jak woiny, 
Ale w r, 1888. podpisana została ściślej- 
szą konwencja pomiędzy Anglią, Francją, 
Wiochami, Rosją, Niemcami. Austria, Tur 

„cia i memi mocarstwami. ustalałąca na 
silniejszych podstawach wolność i rów- 
tość Korzystających z kanału. 

„Donióste znaczenie ma fakt. że kanał 
mę może być nigdy zamkniety. tak dla 
statków wojennych jak i handlowych. Na- 
rody wojujące maja prawo używalmości 
kanału pod warunkiem uszanowania jego 
neutralności, Podczas wojny Rosii z Tur- 
cia, w r. 1877 rząd angielski zwrócił uwa- 
zę Rosji na nieruszalność  międzynarodo- 
wego kanału Sueskiego. Rząd. rosyiski 


„KURJER ŁODZKI"*. — Sobota, 15 października 1927 roku. 


uznał į zastosował się wówczas do umo- 
wy narodów. Istnienie kanału ma Oczy- 
wiście, bardzo doniosłe znaczenie dla ko- 
munikacji angielskiej, pomimo że w Obe- 
cnych woiskowych planach  strategicz- 
nych, lima Kairo — Kapstad bywa Czę- 
ściej używana. Kanał Sueski jest więc już 
tuniedzynarodowiony. Kwestia ewentu- 
alnei jego obrony uregulowana jest legal- 
mie w ten sposób, że wszystkie prawa i 


Problemy mocarstwowe Wielkiej 


obowiazki oddane zostały przez Turcję w 
ręce Wielkiej Brytanii. Sytuacje tę może 
więc zmienić jedynie nowy traktat pomie- 
dzy mocarstwami poreczającemi,'* 
Poglądy „Daily News“ i opinii polity- 
cznych kół angielskich, odbiegają jak wi- 
dzimy z powyższego. 0d pogladów wyra- 
żanych w sprawie francuskiej. która w 
sposób dyplomatyczny występuje w Obro- 
nie praw Egiptu do decydowania a umie- 


ŚWITY POLITYCZNE. 


NOWY ZAMET NA BAŁKANACH. 


Stosunek Jugosławii do Bułgarji po zamordowaniu 


Białogród, w paźdz. 

Na skutek ohydnego mordu, dokonane- 
go na osobie jugósłowiańskiego generała 
Kowaczewicza przez agentów komitetu 
macedońskiego, w kołach politycznych 
Jugosławji stala się ponownie aktualną t. 
zw. kwestja macedońska. Ciało zamor 
dowanego generała przewiezione zo: 
lo do Białogrodu i wystawione w domu 0- 
ficerskim. 

Organizacja „Narodna odbrana“ roz- 
plakatowata po mieście odezwy do. lud- 
ności miasta stołecznego, wzywając ją do 
jak najliczniejszego udziału w wielkim 
wiecu protestacyjnym. 

Sytuacja jest naogół dość naprężona 
Opozycja parlamentarna domaga się od 
rządu wydania oficjalnego oświadczenia 
co da ostatnich wypadków w Serbii połu- 
dniowej oraz*co do kroków dyplomatycz 
nych, jakie rząd białogi podjał w 
związku z ostatniemi wystąpieniami dy- 
wersantów macedońskich. 

Król Aleksander powrócił już do Biatec- 
grodu j wysłuchał referatu premjera Wu- 
kiczewicza 0 sytuacji, „Przedstawiciel: 
dyplomatyczni państw obcych stale infor- 
mują się w ministerstwie spraw zagrani- 
cznych o stanie konfliktu. Okoliczność, że 
jedynie poseł włoski nie zwracał się o in 
formacje do ministra spraw zagranicz- 
nych. zdaje się — jak sądzą tutejsze koła 
polityczne — wskazywać na istnienie pe- 
wnego kontaktu między sierami włoskie- 
mi a organizacją macedońską. Na popar- 
cie powyższego twierdzenia pewne koła 
polityczne przytaczają fakt znalezienia 
przy aresztowanych dywersatitach kara- 
binów włoskich. 

Zagrzebska „Slobodna Tribuna“ pi 
że faszyzm włoski i ruch macedoński 
patrywaty się w zbliżeniu jugosłowiań- 
sko - bułgarskiem poważnego niebezpie- 
czeństwa dla swych planów. Faszyzm u- 
świadamia sobie znakomicie, że pojedna- 
ałe Jugosławii z Bułgarią byłoby równo- 
cześnie końcem imper: mu włoskiego 
na Bałkanach, Również niektóre pisma 
bialtogrodzkie twierdzą, że pomiędzy ko- 
mitetem macedońskim a faszyzmem wło- 
skim istnieje porozumienie 1 że w szcze- 
gólności Macedończycy otrzymywali od 
Włochów znaczą zapomogę pieniężną, 

W sprawie demarche posła Liuby Ne- 
sicza w Sofii. pisma jugosłowiańskie do- 
wiadwja się, że rząd białogrodzki zażądał 
od rządu bułgarskiego nietylko ogranicze- 
nia swobody działań dywersantów, lecz 
również rozpuszczenia komitetu mace- 
dońskiego. Żądanie swe rząd królestwa 
SHS motywuje okolicznością, iż komitet 
macedoński, jak to z jego własnych spra- 
wozdań w prasie zagraniezńej wynika, 
wał napady na terytorium {u 
słowiańskie. Ponadto dr. Nesicz wyst: 
pić miał podobno z żądaniem aresztowa- 
nia generała Protogerowa, który przy- 
znał sie na łamach pewnego pisma zagra- 
nicznego, że jest kierownikiem, akcji m: 
cedońskiei na jum  jugosłowiań- 


Że 

du i ń qkomumikowane 
zostały również posłowi bułgarskiemu w 
Białogrodzie. Wakarelskiernu. 

W kołach politycznych Biatogrodu ro- 
sszła się pogłoska, że w najbliższych 
ch przyjedzie do Białoerodu poseł ju- 
fski przy rzadzie bułgarskim. 
Nesicz, celem poinformowania rządu 0 
ś ch swezo demarche. O ilebv rząd 
nie spełnił warunków rządu ju- 
gosławiańskiego. dr. Nesicz nie nowr 
cilby do Sofi. a rzad białogrodzki całą 
sprawę przedłożvłby Lidze Narodów. 


„ Komentując ostatnie wydarzenia w po- 
łudniowej Serbji, jugosłowiańska prasa 0- 
pozycyjna zarzuca rządowi białogrodzk'e- 
mu, że dopuścił się on w przeszłości kilki 
zasadniczych błedów w swej polityce wo- 
bec Bułgarii. Między innemi wskazuje 
prasa opozycyjna na fakt, że Jugosławia 
występowała w swoim czasie przeciwko 
przyznaniu Bułgarii pożyczki międzyńna 
rodowej dla uchodźców macedońskich 
Głównym zarzutem, wysuwanym przez 
pisma jugosłowiańskie pod adresem rzą- 
du bułgarskiego, jest zarzut co do tolero- 


dońskí 
Śnie uzi jednak pisma  iugosło- 
włańskie, że rozwiązanie komitetu tego 
nołączone byłoby dla rządu bułgarskiego 
z olbrzymiemi trudnościami. a to głównie 
dlatego, że w gabinecie p. czewa z3- 
siadają też członkowie komitetu macedoń- 
skiego. 


dzynarodowieniu kanału Sueskiego. Pra- 
sa francuska, a przynajmniej pewne dzien 
niki prawicowe, próponuja nawet wnie- 
sienie tej kwestii na forum międzynarodo- 
we i poddanie jei sądowi rozjemczeniuł, 
Można przypuszczać, iż Obecny rząd W. 
Brytanii jest daleki cd myśli poczynienia 
ustępstw w kwestii powyższej. 


BER 


generata Kowaczewicza. 


Jest faktem niezbitym, że każdy rząd. 
któryby odważył się na wystąpienie prze 
ciwko komitetowi macedońskiemu. n'e- 
zwłocznie zostałby obalony. 

Zaznaczyć tu wypada, że według ostat 
aich wiadomości z Sofji, komitet mace- 
doński podjął akcję w Kierunku zmuszenie 
Liapczewa do dymisji, hy móc na stano- 
wisko premiera powołać sympatvzujące- 
yo z Macedończykami Camkowa. Can- 
kow znany jest również ze swych sympa- 
tyj dla Włoch, wobec czego nie może u- 
legać wątpliwości, że w razie dojścia do 
skutku projektu macedońskiego. Bułgaria 
zmcieśniłaby łączące ja inż węzły przyjać- 
nf z Włochami, 

Pomimo jednak panującego obecnie na- 
nrężenia w stosunkach jugosłowiańsko - 
bułgarskich, w obu państwach nie prze- 
stają odzywać się głosy. nawołujące do 
porozumienia i zbrałanfa obu narodów 
słowiańskich. 


© czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


UNIKAĆ  REKLAMIARSTWA. 
„Kuri. Polski 
Oceniałąc w całej pelni wartość uzyskania po- 
życzki, musimy jednak przestrzec przed demago- 
gicznem i fa efekt obliczonem tanio reklamiar- 
skiem jej przecenianiem. Z punktu widzenia go- 
spodarczego pożyczka nie jest elementem rozwoju 
gospodarczego, ale jego ważnym podstawowym 
niemal warunkiem. Daje ona w pierwszym rzę- 
dzie to poczucie pewności 1 stałości naszych sto- 
sunków finansowych, które umożliwia myślenie 
o przyszłości z pewnym spokojem: pozwoli to 
robić pewne nieodzowne inwestycje bez obawy 
jakiejs niespodzianki w zakresie  iinansowym. 
Pożyczka daje życiu gospodarczemu ten oddech 
tak pożądany przy wszelkim w tej dziedzinie roz- 
Stworzy ona nadto podstawy dla szeregn 
ek specjalnych, w których zaciąganiu wska- 
zana jest jednak daleko idąca ostrożność. Kapitał 
obcy jest potrzebny. ale może też być niebez- 


zwłaszcza za- 
graniczna, podobna jest do owego przysłowiowego 
drzewa, z którego można zrobić zarówno łopatę, 
jak szubienicę. a zewnętrzna jest po- 
żyteczna lub szkodliwa, stosownie do tego, na ca 
zostanie użyta. Użyta dobrze, przyniesie ulgę. 
a użyta źle, pogorszy jeszcze sytuację, obarczająt 
społeczeństwo dość wysokim procentem. Rząd 
powinien sobie także uświadomić, za co dostał po- 
życzkę. 

„Warszawianka“ 

Przegląd warunków pożyczki potwierdza prze- 
konanie, że będzie ona dla państwa pożyteczna, a 
zatem uprawnia do zadowolenia z jej zawarcia, 
jako zdarzenia gospodarczo, skarbowo, państwo- 
wo, ważnego i pomyślnego. 


TORYŚCI I LABOURZYŚCI. 

„Il. Kuri, Codz.*: 

Ramsay Mac Donald staje oko w oko do walki 
z Baldwinem. Na konferencji w Blacknool'u spre- 
parowany został zajadty bojowy program. 

Oto jego postanowienia: 

„Pierwszym aktem przyszłego rządu robotni- 
czego będzie ustawowe ustalenie wszelkich płac ro 
kotniczych w Anglii na poziomie minimum: 
t. 4 tygodniowo (zł. 180). Bezrobociu będzie po- 
łożony kres. Górnicy wzięci będą „w specjalną 
opiekę. Za staraniem A. Cooka (głośnego ze 
strajku generalnego!!!), urządzony będzie w przy- 
szłym miesiącu demonstracyjny marsz górników 
na Londyn. Górnicy wyruszą z Walii i przybędą 


piechotą do Londynu po 10 dniach, by tu zamani- 
festować przed poszczególnemi ministerjami swe 
tragiczne położenie”... 

Co do reformy Izby lordów, Partja Pracy stoi 
na stanowisku, że instytucja ta nie może być ani 
reformowana, ani tolerowana, albowiem zasiadają 
w niej ludzie „pozbawieni wszelkich skrupułów, 
Dez serca, egoiści, cynicy i' reakcjoniści” (!!)... 

Konserwatywny „Dallly Telegraph", analizując 
uchwały labourzystów z Blackpoolm pisze: „Naj- 
bardziej frapującem jest żądanie  niednostajnienia 
płac zarobkowych na poziomie Ł 4 za tydzień. 
Oznacza to bowiem wydatek roczny na płacę w 
wysokości 4 miljardów funtów, co stanowi o 
blisko 500 millonów funtów więcej niż dochód na- 
rodowy.. Absnrdalność tego żądania jest więc 
oczywista”... 

Tak się przedstawiają demagogiczne hasła wy 
borcze uchwalone w Blackpool'u. 

A teraz wysluchajmy programu 
tystów: 

Do Cardiffu zjechało się 2500 delegatów, 2 
tego 1500 niewiast... najechały — limuzynami, 
taxisami, dwu-osobowemi autami, pociągami I na 
piechotę. Panie były strojnie ubrane.. Premier 
Bałdwin miał powodzenie... Jego głośny i uparcie 
od miesięcy podtrzymywany projekt „głosu dla 
podlotków* („Votes for Flappers) zyskał niespo- 
dziewanie i wbrew ogólnym  przewidywaniom 
aplauz delegatów i przeszedł znaczną ilością gło- 
sów! W ten sposób sprawa przyznania głosu 
dziewczętom od 21 roku życia weszła na realne 
tory. (U nas w Polsce kobiety mają już to prawa 
dzięki naszej „arcypostepowei" ordynacji wybor- 
czej). Oznacza to 5 miljonów nowych głosów przy 
najbliższych wyborach.. Drugą zasadniczą uchwa« 
łą to — reforma Izby lordów. Będzie to ostatnia 
praca obecnego parlamentu. 

O Izbie lordów i „głosach dla podlotków* wy: 
raził się premier angielski w ten sposób: „Przeszły 
tu na zjeżdzie w Cardiffie rezolucje doniosłej wa- 
gi. Przypuszczenie. iż dziewczęta w wieku 21 do 
36 lat będą tylko głosować za labourzystami, iest 
odmawianiem zaufania, jakie w nie pokładam.. 
Intuicja kobieca każe im zrobić dobry użytek ż 
wilarowanego głosu. Izba lordów będzie zretor- 
mowana. Rząd odnosi się sympatycznie do te; 
sprawy i rozważy ja dokladnie w ciągu sesi” 


konserwa- 


ak się przedstawiają wyniki obw wielkich 
konferencyi politycznych w Blackpoolu i Cardiffie 
— konferencyj, które stanowią niezawodnie pre» 
ludjum do wyborów jesienią przyszłego roku. 


„KURJER ŁÓDZKI". — Sobota, 15 październia 1927 roku. 


W pałacu czarno-żóltych imperatorów. 


Tam, gdzie gościł zwycięski Bóg wojny Napoleon Bonaparte. 


1442 sale w złocie i purpurze. Tempora mutantur. 
jemnicze portrety. Ciekawe podarunki, 


(Od wiedeńskiego koresp. „Kur, Łódz.') 
Wiedeń, w październ. 

W ponury ranek jesienny wybrałem się 
wraz z delegacją polskich inwalidów — 
przybyłych do Wiednia na wszechświato- 
wy zjazd inwalidów í uczestników wojny 
światowej do pałacu Schónbrunskiego. 

Szliśmy pustemi ałejami wspaniałych 
sgrodów pałacu cesarskiego, w którym 
obecnie, jakby widomy cudny znak naszej 
wolności — znany polski kompozytor Lu- 
domir Różycki, mieszka i nowe dzieła 
tworzy. 

Różycki, który dla Opery Państwowej 
w Wiedniu, przygotowuje szereg dzieł 
swoich został zaproszony przez minister- 
stwo oświaty, do zajęcia wspaniałych a- 
parfamentów w dawnym pałacu impera- 
torów habsburgskich. 

Znakomity kompozytor, pracujący 0- 
becnie nad nowa operą „Młyn diabli“ — 
przyrzekł mi dla „Kurjerą Łódzkiego” wy 
wiad i w przyszłym tygodniu przeczytają 
kochani czytelnicy w „Kunierze” ciekawe 
rzeczy o polskim kompozytorze, pracnją- 
cym w pałacu, gdzie mieszkali nasi gnębi- 
ciele, skąd szły rozkazy przeciwko nam, a 
gdzie teraz rozłegają się cudne tony pol- 
skiej pieśni. f- 

A dziś pragnąłbym wpierw zapoznać 
czytelników z pałacem Schónbrunskim, 
tym kolosem o tysiąc czterystu pokojach 
złocistych. Zawierucha wojenna tu wła: 
śnie, w tych pysznych apartamentach 
rozpętana — sprawiedliwość dziełowa i 
duch wiodący ludzkość ku tepszemu ju- 
fru, wypłoszyły stąd ukoronowane głowy. 
i przemieniły ten zamek w muzenm minto- 
nei potęgi Habsburgów. 

Tłumy różnojęzycznej publiczności 
przewalają się tu nieustannie, po olbnzy= 
mich salach, podziwiając splendor nie- 
tkniętych bogactw zdobytych w ciągu 
zę 


świadomości Polaka, krążącego 
dziś po lśniących parkietach źwierciadla- 
nych sal cesarskich, budzi się przejmują- 
cy dreszcz wspomnienia. 

Wspomnienia czyichś kroków... Kro- 
ków, oczekiwanych w młodości na ławie 


szkolnej... Jego to kroki, Irydjona..., 
SERADNYZZPY” 
CLAUDE FARRERE. (18 


(ti miljonów w złocie. 


(Tłum. Gabryel Karski). A 
(Dalszy ciąg). 


Szczęściem Troudne miał fyle taktu, 
iż widat się w to natychmiast: 

— Dajże nam spokój, hę? Rozmawia- 
my poważnie od czterech czy płęcii go- 
dzin, p. Tierresse, Chappart } ja, nikt nam 
dotychczas nie przeszkodził! Chyba ty 
nie zaczniesz teraz? | zresztą, kiedy mó- 
wię o czierech czy pięciu godzinach... 

— To oznacza co najmniej dwadzie- 
ścia minut — sprecyzował niewzruszony 
Chappart. — Pani Barryson, nie chcę nie 
pani narzucać, ale im mmiej pani będzie 
mówić, tem lepiej to wszystko pójdzie... 

Dysząc z oburzenła, zamilkła; o co 
właśnie wszystkim chodziło. Zaczem, 
śród ogólnej ciszy, Chappart pierwszy 
wznowił ofensywę: 

— Ja osobiście — zaznaczył na wstę- 
pie — nie jestem tu zainteresowany... Je- 
stem tylko głupcem, który wykopał dr- 
giego głupca jakim jest Pat O'Domogham. 
I z tej mojej glupoty powstała cała spra- 
wa. Skoro tedy ludzie rozsadiiii wypuści- 
li, zgubili Pata, tak doleładnie. że nikt nie 
wie gdzie się nieborak modziewa, mam 
nto... tak sobe.. dzfwaczną, Uporczywą... 
chęć... — tak jak, naprzykład, kobiecie w 
ołąży zachciałoby sle palm akademickich! 
— chęć dowiedzenia się, co sfe dzłeje z 
Patem O'Donoghan!... 

Urwał, zasłanowił stę, poczem śród 
iwwalącego dokoła milczenia zaatakował 
znienacka: 

— Szefie?.. A gdyby tak przypuścić, 
że nagle się pan przekoma iż Pat O'Donoe- 
han. potrzebując wszystkich odmówio- 
nych mu przez pana ludwików. przyjął ja- 
kaś wpłate od kogokolwiek? Naprzyktad 
rod kogoś, kilo zasłyszał o naszych stu mi- 
lonach w złocie i komu. one mle za- 
pachniaty? 

Tierresse wchłonął jednym haustem 
! swól cocktail. 


Wstałeś, jak ci pnzyłkazane było, synu 

ilocha. Pi zasz się po pustych 
pałacach cesarskich nad Newą, nad Szpre- 
wą, nad Dunajem... RE 

Tysiące wiedeńczyków przychodzi co- 
dziennie do Schónbrunu, a milając park. 
udają się do menażenii — od krzyczących, 
rozbawionych dzieci roi się na wszystkich 
drogach — ludzie cisną się, pędzą, że mi- 
mo woli na pamięć przychodzą słowa 
przedostatniego imperatora Austrii, który 
z okma w cywilnem ubraniu, obserwował 
tę pielgrzymkę ludzi, mówiąc zawsze do 
swego adjutanta: 
Sj Patnzaj pan, co za ludzie, co za lu- 

e... 

_ Pozwólcie mi, kocham czytelnicy, tyl- 

ko ma krótkie „historyczne“ porównania 
a natychmiast rozpoczniemy oględziny 
zamku., Francuscy  Bourbonowie mieli 
zarówno jak Habsburgowie — kochanki. 
W Wersalu były kochankami: markiza de 
Maintenov. Lavafifere i markiza de Pom- 
padowr. Kochanki Habsburgów rekruto- 
waty się z teatrów i kabaretów, byty fo 
SO: wiecznie uśmiechnięte stworze- 
NIA...» 

Osledziny zamku  Schónbrmskiego, 
odbywaja się w ten sposób, iż co kwa- 
drams prowadzi się pięćdziesięcin gości 
przez ubikacje. w ciągu dnia mierzadko 2 
tysiące — jest to najbardziej godna widze- 
nia rzecz w Wiedniu. Wszystkie, niemal 
awtobirsy wiedeńskie jeżdżą w długich sze- 
regach do Sehónbrunu i zatrzymują stę 
tam przed marmurowemi schodami. 

— Oto, mot państwo — tak zaczyna 
cicerone — jest błękitna chińska sala. Tu 
abdykował i złożył w ręce hidu koronę i 
sprawy państwa cesarz Karol I. Zwróć- 
cie łaskawie uwagę, mof państwo — mówi 
dalej cicerone monotonnym głosem — na 
tego grubego Chińczyka małowanego ma 
jedwabłt. Za dnia jest oblicze tego Chiń- 
czyka białe, wieczorem natomiast jest ono 
niebieskie. 

Głęboko wzruszeni, przystępują bfi- 
żej do Chińczyka | przypatrują mu się u- 
ważnie, Ma istotnie białe oblicze. 

Następnie udajemy się do sak różo- 


— Chappart! — zawołał — zakłinam 
pana, nie walkujmy wiecznie tego samo- 
gol Ktoś, ktoby zastyszał o naszych stu 
mńjonach? Kto? Od kogo? Kiedy? Jak? 
Pat O'Donoghan zwierzył stę z tei tajen- 
nicy wyłącznie panu, prawda? A mam 
wrażenie, że pan‘ tego nie rozpowszech- 
nat w gazetach? 

— W gazetach me. W pańskiem bitt- 
rze — tak. 


— He? 

— Cóż? Troudue był obecny, może 
zaświakiczyć. 

— A niechże cię! więc pam choe po- 
wiedzieć, że?.,.. 

— Chcę powiedzieć poprostu, że od 
pierwszego dnia. było nas trzech męż- 


czyzn i trzy kobiety znających całą tę 


sprawę. Czterech mężczyzm } trzy kobie- 
ty, jeżeli wiiczymy Pata O'Donochan. 
A zapominam o barmanie. Wniosek: byt- 
bym ogromnie zdumiony, gdyby znałazł 
się w Paryżu ktoś, ktoby nie wiedzłał, że 
szukamy gdzieś stu milionów. w! złocie. 
Posune się nera dalej... 

— Boże ty mój! do zapytania pana; 
gdzie jest Pat O'Donozhan. nasz pierw- 
szy imformator?... Trzeba być sprawiedłi- 
wym... gdzież pam go ukrył, tego niezbęd 
nego nam czteka?... Czyż sądzi pan, t% w 
epoce Trzech Muszkieterów: kardymat de 
Richelłeu nie byłby go wifracił do naj- 
ciemmiejszego lochu Bastylji? To słodkie 
stulecie już mineło, Może powróci. Tym- 
czasem wszakże zapytuje: gdzie pan po- 
dztał Pata O'Donogham? y 

— Ależ nigdzie! toć już panı mówi- 
tem, do pioruna! — humma? zaczynający 
tracić cterpliwość Tierresse. 

— I skąd on ma wiedzieć gdzíe jest 
ten pijak? — krzyknęła pani Tienresse, 
która zaczynała również tracić clerpii- 
wość w miare jak Chappart piędź po pię- 
dzi opanowywał teren tei malowniczej 
dyskusji. 

Wówczas pani Dostojewskofi, owa za- 
ledwie  sześćdziesięcioletnia  tirzpiotka, 
morgantyczna małżonka dzielnego Jana- 
Pawła Chappart, uczuła potrzebę inber- 
WENJOWAĆ;, 


W pałacu dawnych cesarzy austrjackich. Ta- 
Pałac bez łazienki. Dumna Glorietta. Czego uczy historja? 


wej”, która w przeciwieństwie do swej 
nazwy, jest błękitną. Ale najpiękniejsza 
jest sala, t. zw. „miljonowa*, gdyż wszel- 
kie azdoby zrobione są ze złota dukato- 
wego i kosztowały mion talarów. Ten 
wspaniały apartament wykonano w okre- 
Sle siedmioletniej wojny dla Marji Teresy. 

Stajemy przed ogromnym portretem 
cesarza, wykonanego w zupełnie natural- 
nej wielkości en tace. Tu czeka nas te- 
raz coś chyba bardzo dramatycznego. 
gdyż cicerone czeką w pozie uroczystej. 
aż goście zbiorą się razem. 

— Oto jest Franciszek Józef I, moi 
państwo. Proszę się przekonać: kiedy 
patrzeć będziemy na prawo, patrzy też 
cesarz na prawo, a jeśli przechodzi się na 
stronę lewą, to oczy jego też skierowują 
się na lewo. 

Idziemy wszyscy na prawo — cesarz 
patrzy w prawo. następnie wszyscy tło- 
czą się na lewo — i zaprawdę, cesarz pa- 
rzy w lewo. - 

Cesarz Franciszek I byt wogółe bandzo 
uprzejmy í przystępny. Pewnego ram 
przysłuchiwał się grze Beethovena, Grał 
wspaniałą symfonię piątą. Po koncercie 
zawezwał wielkiego mistrza, poklepał go 
po ramientu f rzekł jowialnie: 

— Panie kapelmistrzu, ale pan jest 
sztukmistrzem tumtwersalnytm. 

— Oto jest cesarz Franciszek Toskań- 
ski, mąż Marji Teresy, był on pierwszym 
księciem lotaryńskim, następnie nodaro- 
wał ło arcyksiestwo swem przyłacielo- 
wi, królowi pofskiemu, Franciszek ofnzy- 
mał atoli za nie arcyksięstwo Toscanę, a 
ZAD stat się jeszcze cesarzem niemiec- 


Tak zamieniaMómy w dziecięcych la- 
fach znaczki pocztowe. 

— „Daje ci moją błękitną Kubę za two- 
ją zieloną Peru“, 

Tylko, że wtedy n tych dostojnych 
państwa szło o całe hrdy 1 że tak rodzity 
się ojczyzmy, za które później tmistamo z 


zapałem umierać. 
powsfało ani m 


Krótestwo pruskie 
włos inaczej. 
— „Sala Napoleona" — mówi cioero- 


— Tu chodzi o sto milionów w złocie, 
proszę pani! pani o tem zapomina!... — 
rzekła — o sto miljonów! P. Chapparf ma 


skoff bezwątpienta była 
ua, A przecież to jej 

wprowadziła ład | skierowała dysktsię 
na właściwą drogę. Pierwszy Tierresse 
nagle jat domegać się ziawienia Irland- 
czyka, wyśpiewując nieomal kuplety na 
ten temat. 

— Irlandczyka! — zawołał, — C 
wszyscy luzie mają zupełną rację í ja 
oto pierwszy chcę Irlandczyka! wyma- 
gam Irlandczyka, żądam Irlandczyka! 

Trzeba bowiem dodać, iż w czasie ad- 
monicji Chappart'a, Tlenresse. nie wie- 
dząc co odpowiadać, nłe poprzestał nato- 
miast na jednej szkłance champagne-cock- 
tail wypił tch dużo — za dużo, któż wie? 
— gdyż wyrazi! swe oburzenie całą serją 
gestów, które barman potraktował jako 
tyleż zamówień, W związku z powyż- 
szem zjawÑo sie na stoliku siedem czy 
osiem pełnych szklanek. które podnieco- 
ny Tierresse wychyłał jedną po drugiej, 
nie spostrzegając ich nawet. W rezułła- 
cie, teraz Tierresse spogłądał na świat 
pod kątem łagodnieśszym, sprawiedhiwiej 
ale | bardziej krańcowo. 

Widzac zaś, że wszyscy mt się przy- 
p nieco zdzkwiemi tą nagłą zmianą 


— No włęc cóż? — zawołał jakgdy- 
by urażony, — czemu macie takie miny?, 
Nie rozumiecie, że wznaję swe błędy, ma- 
jac chyba do tego prawo? Plerwszy ża- 
iuię. że niema tu Pata O'Donozhan. Prze- 
dewszystkiem moglibyśmy poczęstować 
go cochtal'em... a on znów mógłby przed 
stawić nam wyjaśnienia, jakich żadać od 
niego mamy bezprzecznie tytuł. Sęk tyl- 
ko w tem. że, cokolwiekbyście mogli przy 
mścić, ja Pata O'Donoghan nie mam w 
kieszeni, To plugawe indywiduum kryje 
się niewiadomo gdzie! Nie włem gdzie 
jest Pat O'Donogham! Tak dalece. że chet 
nie zafmdowalbym siedem lub osiem ko- 
lejek temu kto dostarczyłby mi Pata 
O'Donoghanl.. 1 bynaimniei me myślę 


Tu więc mieszkał, On, zwycięski BĘ 
wojny“ Napoleon Bónaparte... 4 
Oto schody, po których stąpał, idąc d 
er, salt Papetes WoA A 
to jego klęcznik, st pracy, 
ko... Okno, z którego patrzał na | 
Gloriette, z której szczytu obejmował g. 
lim swym wzrokiem uległa, kornie do si 
mu padłą Viodobonę. A dokoła ten sa 
park, co wówczas, wspaniały, ofbrzi 
park. Te same oranżerje i pałace ciep 
niane | tylko inne już dziś rosną palny 
imme orchideje... Tam łudzie.. mne cz 


Złożył też Napoleon podarunek Hats 
burgom, pozostawił pamiątkę w A 
Schónbrunskim: obeliski przed wejście 
obeliski, zaopatrzone u góry w orły rob 
wijające swoje korsykańskie 
Habsburgowie przyjęli wówczas ten 
dartmek, z wymuszonym zapewne gr 
sem uprzejmości, 

I oto wyobraźmy sobie tę salę ośw 
tona rzęsiście świecam! woskowemi, 
źwierciadlającemi się w tysiącach bł 
czących źwierciadeł, podczas obladów 
towych na wielkiej sal. Jadano ze zla 
tych talerzy, na stołach biesiadnych Mai 
Teresy. 


owdzie w ścianach dyskretnie prz. 
dzome drzwi tapetowane, a te mogły 
może prowadzić do jakiejś łazienki — ak 
nie wierzę w to. W osiemnastym wieki 
noszono suknie z brokatu i dlatego m 
trzeba się było kąpać. W dziewięimastym 
wieku prarwie to samo... 1 

Drzwi tapetowe były raczej OW 
putchniwtkich panienek z teatrów, jeśli pe 
tajemnie wchodziły do zamku, 

O Katarzynie Schratt, kochance impe 
ratora Franza, krążą takie legendy... 

My, współcześni, nie znosimy więc 
atmosfery dworskiej i tyle złotych 
Królestwa padły nietylko dlatego, że 
dziły się nowe polityczne pojęcia | za 
dy, ale dlatego, ponieważ my znieść 
możemy srebrem przetykanych ubiort 
więcej jadać nie możemy ze złotych talę 


zapewne niejł 
wygnany arcyksiążę, a nawet sama £ 

cesarzowa Zyta, skazana biedaczka na = 
bezrobocie... Roman Hernicz, 


żartować: oto dziesłeć  Midwików. 
dwadzieścia lndyfków, oto czterdz 
pięć ludwików.., (opróżntał wszystkie 


TAE Poprz 
' . żywego czy 
Zapanowałł pewien chłód. Nie u 
watpliwości, łż Izaak Tierresse. arm: 
przekroczył granicę tego co, w. stylu 
skowym, nazywa sie stanem bliskim 
cia się. Emma, ex-ślubna małżonka 


Lecz oto nagle ktoś opodal wstał ze 

go miejsca: dama, dama jasnowłosa i nk 
miana, smukła acz krżepka; która to d 
dotychczas milcząca mało widoczni 
pijała irish whisky przy jednym ze sk 
nych stolików naprzeciwko 

lady. I dama ta, przemawiająca to 
agresywnym. głosem przytem ni 
chrapliwym (tak jak mówłą damy. piłąg 
dużo  trish-whisky...) wmieszała si 


tym Pacte ; 
sprawą stu milionów w złocie zagu 
nych w morzu Północnem? 

Chappart warknał: 

— Naturalnie. Wszyscy już 
nawet cudzoziemskie kokoty! 

Lecz Tierresse zagłuszył go: A 

— Mówiliśmy wyraźnie o P 
O'Domoxhan, proszę pam. Czy pani p 
padkiem wiadomo. gdzie się chowa 
osobnik? 

Na co cudzoziemska kokota odparła 
odlew: 
— Ten osobnik, $ w 

chowa się! į śpieszę oznajmić, żę 
mój przyjaciel! Ma się zreszta spotkać 
taj ze mną za chwilę! Czego wobec, ił 
do chwili gdy sam będzie mógł odpowie 
dzieć na wasze nieprzystojne pytania, 
szę państwa wyraźnie byście za 
swoje jadaczki, wszyscy ile was tu 
Bo ja tu czuwam! 

Zapanowała cisza śmiertelna. 

dem 


—— m 


Co dzień 
niesie? 


DZIS: Teresy P, 


IUTRO: Martyniana i S, 


październi 


—— 
Wachód słońca 5.59 
Zachód słońca 1646, 
Wschód księż. 21.23, 
Zachód knięż 9,25. 
Długość dnia 11 00. 
Ubyło dnia 5.49. 
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Przyjazd J. E. Ks. Kardy- 


(nała Dr. A. Hlonda, Pry- 


masa Polski do Łodzi. 


Dziś, o godzinie 6 m. 30 po południu 
peiągiem na dworzec Kaliski przyjeżdża 
fo naszego mìasta J. E. ks. kardynał dr. 
Augustyn Hlond, prymas Polski, 

Pobyt Dostojnego Księcia Kościoła w 
naszem mieście połączony jest z uroczy- 
słością poświęcenia nowego kościoła na 
krańcach ulicy Pomorskiej, pozostającego 
pod zarządem księży Salezjanów, mają- 
cych już złotą kartę w histori) Łodzi ze 
swej chlubnej pracy a których J. E. ks. 
prymas jest członkiem zgromadzenia, 

Niewątpliwie Łódź-katolicka godnie 
powita Dostojnego Gościa na dworcu oraz 
wzięciem tłumnego udziału w uroczysto- 
ściach niedzielnych, które rozpoczną się 
o godzinie 10,30 rano w kościele przy uł. 
Pomorskiej. 


NABOŻEŃSTWA POLSKIE W KOŚCIO 
ŁACH EWANGELICKICH, 

W aledzietę, dnia 16 b. m., o godzinie 
12 w południe, odbędą się w kościołach 
Eger nabożeństwa w języku pol 
skim. 

_ W kościele św. fana odprawi nabożeń 
stwo suporint, pasfor Angerstein ( w ko- 
ściele św. Trójcy pastor Kotula. 


ZMIANA LISTY RADNYCH N. P. R. 
LEWICY. 


(Jak się dowiadujemy. nowowybrani 
sadni z Hsty-N. P. R, lewicy Urbaniak Pa- 
wel i Andzelakowa Helena zrzekli się 
swych mandatów, a na ich miejsce we- 
szli dotychczasowi radni: Zubert i Pfeifer 
Seweryn. 

Łódź na zjeździe komu- 
nikacyjnym. 

Dziś wyjeżdża delegacja łódzka w oso 
bach pp.: Al Rżewskiego, starosty łódz- 
kiego, dyrektora kolejek dojazdowych p. 
Gerlicza oraz kilku inżynierów przedsta- 
wicieli poszczególnych przedsiębłorstw 
komunikacyjnych w Łodzi na ziazd komu 
nikacyjny do Warszawy, zwołany z imi- 
cjitywy ozólno-polskiego zwiazku pod 
protektoratem ministra komimikacji Ro- 
mockiego. 

Na zjeździe omawiane będą sprawy u- 
iednostajnienia systemów komunikacyi- 
nych w całej Polsce i postawłenia tych 
środków na odpowiednim poziomie. (i) 


Ruch: przedwyborczy 
w Tomaszowie. 


W początkach bieżącego tygodnia za- 
Kończone zostały długotrwałe pertrakta- 
cje w sprawie utworzenia kilku bloków 
wyborczych przy wyborach do Rady Miej 
skiej w Tomaszowie, które odbyć się ma- 
ją w niedzielę. W pierwszym rzędzie za- 
warte zostało porozumienie dotyczące 
wspólnej akcji mieszczaństwa, elemen- 
tów chrześcijańsko-narodowych, idących 
pod hasłami obrony polskości w samorzą- 
dzie oraz rzemie ów. Te trzy odłamy 
wysuneły jedną wspólną listę wyborczą, 
na której fignriją nazwiska miejscowych 
ikiataczy społecznych. Z drugiej strony 
wystąpili z jedną wspólną listą żydowscy 

cy, rzemieślnicy i sjoniści. Rokowania 
Otganizacyj radykalnych w sprawie utwo 
rze bloku sanacyjnego przy wyborach 
we zostały jeszcze zakończone. (e 


OŚWIETLENIE ULICY PIOTRKOW- 
SK 


„ Onegdaj uruchomione zostało oświetle 
me elektryczne odcinka ulicy Piotrkow- 
skiej od Głównej do Karola, wczoraj zaś 
od ul. Karola do Radwański 

„ Wymieniona część ulicy Pi 
oświetlona została lampkami 50! 

-~ mi co 50 metrów. 


kowskiej 
-watowe- 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Sobota, 15 października 1927 rokw 


= 


Draed wyborami dn let Przemysłowo Kandlowych, 


Organizacje gospodarcze wobec projektu statutu. 


$ ex) Z wagi na mające nastąpié w 
pierwszych miesiącach wybory do Izb 
Przemysłowo - Handlowych na terenie ca 
łego państwa i poważną rolę łódzkiej Izby 
Przemysłowo - Handlowej w całokształ- 
cie układu stosunków gospodarczych — 
Min. Przem. i"Handlu przesłało wszyst- 
kim organizacjom przemysłowym i kupiec 
kim Łodzi projekt statutu organizacyjne- 
go tej Izby. W odpowiedzi na to poszcze- 
gólne organizacje wysunęły swe postula- 
ty, a mianowicie związki przemysłowe 
zwróciły uwagę na szereg błędów formal 
nych projektu organizacji Izby łódzkiej, w 
której winna być zagwarantowana harmo 
niina współpraca poszczególnych grup 
gospodarczych. Stowarzyszenie Kupców 
m. Łodzi wysunęło w obszernym memor- 
jale następujące zasadnicze postulaty han- 

u łódzkiego: Obszar terytorjalny i za- 
kres działania Izby łódzkiej nie powinien 
pokrywać się z granicami administracvj- 


nego podziału, t. zn. nie powinien obejmo- 
wać terytorium województwa łódzkiego, 
jak to przewiduje projekt Min. Przem. i 
Handlu. Celem stworzenia Izby Handlo- 
wej w Łodzi o jednolitym charakterze — 
należy ustalić zakres jej działania z punk- 
tu widzenia przemysłowego i handlowe- 
go, gdyż tylko to pozwoli na uwzględnie- 
nie żywotnych postulatów włókiennictwa 
łódzkiego, w niedostatecznej dotąd mierze 
uwzględnianych przez czynniki miarodaj- 
ne. Wychodząc więć z tych założeń — 
Izba Przemysłowo - Handlowa w Łodzi 
obejmowałaby zakres działania Łódź, Pa- 
bjanice, Zgierz, Konstantynów, Aleksan- 
drów, Zduńską Wolę, Tomaszów i Brzezi- 
ny. Powiat radomskowski i piotrkowski 
mógłby być wcielony do Izby Kieleckiej, 
zaś powiaty: koniński, kaliski i słupecki — 
do Izby Przemysłowo - Handlowej w Po- 
znaniu. (e) 


/ 
0 dodatek fabryczny dla pracowników miejskich 


i wypłacenie 


W wyniku szeregu posiedzeń Magistra 
tu m. Łodzi, na których omawiano postu- 
laty pracowników miejskich — Magistrat 
postanowił przesłać da Min. Spr. Wewn. 
memorjał domagając się wprowadzenia 
specjalnego dodatku fabrycznego dla pra- 
cowników samorządu łódzkiego, na wzór 
Warszawy, która otrzymała t. zw. doda- 


138-ej pensji. 


tek stołeczny. Co się tyczy 13 pensji, któ- 
ra jest jednym z podstawowych postula- 
tów pracowników miejskich, to w tej spra 
wie Magistrat m. Łodzi poweźmie w naj- 
pliźszych dniach ostateczną decyzję. — 
W łonie Magistratu istnieją tendencje do 
przychylnego załatwienia tego postulatu 
pracowników. (e 


Zatarg pracowników telefonów 


z dyrekcją P. A. S. T. 


ma martwym punkcie. 


Interwencja centralnych władz związkowych. 


Swego czasu pracownicy telefonów w- 
Łodzi zwrócili się do dyrekcji PAST-y w 
Łodzi z szeregiem postulatów, obejmują- 
cych całokształt spraw regulacji warun- 
ków pracy, kasy emerytalnej i normaliza- 
cji płac. Dyrekcja PAST-y, która w spra- 
wach tych miała się porozumieć z za 
dem swym w Warszawie, nie ud: 
dołąd pracownikom żadnej odpowiedzi. 
Wobec tego udała się wczoraj specjalna 
delegacja pracowników do Warszawy, 


która weźmie udział w konferencji zarzą- 
dów związków prac. Inst. użyt. publ. Na 
zebraniu tem omawiane będą postulaty 
tych kategoryj pracowników i ewentual- 
na wspólna akcja pracownicza. Po powro 
cie delegacji odbędzie się posiedzenie za- 


"rządu zwiazku, na którem zapadną decy- 


zje dotyczące akcji pracowników telefo- 
nów przeciwko Paście w obronie wysu- 
niętych postulatów. (e) 


t0t—- 


=- 


Strajk robotników kanalizacyjnych. 


Wice-prezydent Groszkowskì konferuje z delegacją 
strajkujących. 


W dniu wozorajszym o godźłnie 11-ej 
rano udała się delegacja strajkujących TO- 
hotników kanalizacyjnych do Magistratu, 
w sprawie uzyskania 17% podwyżki (-zli 
kwidowania strajku. Delegacje przyjął wi 
ceprezydent Groszkowski, który po wy- 
stachaniu delegacji wyjaśnił, iż mimo nai 
istotniejsze chęci, wobec braku gotówki 
miasto udzielić tej podwyżki nie może. 


ZE ESEE EE E 


Pożar przy ul. Południowej. 


Czyżby śladami Lewensona i Wojdysławskiego? 
Właściciel składu szmat, Chęczyński, został aresztowany. 


Ubiegtej nocy miasto nasze zaałarmo- 
wane zostało trąbkami strażackiemi. 

To Ii Il oddział straży ogniowej wez- 
wano do pożaru. który wybuchł przy uli- 
cy Południowej 18. 

Jak się okazało jeden z lokatorów do- 
mu przy ulicy Południowej 18, który za- 
mieszkany jest przez kilkadziesiąt rodzim, 
spostrzegł w drugiem podwórzu tej po- 
sesji kłęby dymu i długie języki ognia, wy 
dobywające się ze znajdującego się tam 
murowanego budynku. : 

Budynek ten, w którym znajdowały się 
składy szmat i odpadków, należy do nie- 
jakiego Olejmana, który naturalnie jest 
właścicielem całej tej posesji. — Składu 
szmat i odpadków był jednak właścicie- 
lem Maurycy Chęczyński, Ponieważ ogień 
rozprzestrzeniał się z niebywałą szybkoś- 
cią zachodziła obawa, iż obejmie on rów- 
nież zamieszkane zabudowania, 

I-szy oddział straży ogniowej podjął 
akcję ratowniczą na drugiem podwórzu 
posesji przy ulicy Południowej, II-gi od- 


Odmowę wiceprezydent Groszkowski tłu 
maczył tem, że Magistrat chce prowadzić 
nadal roboty kanalizacyjne, by zapewnić 
robotnikom dalszą pracę. 

Delegaci powrócili do związku, gdzie 
oczekiwali ich zgromadzeni strajkujący 
robotnicy. Delegacja zdała zebranym 
sprawozdanie z przebiegu konferencji. 
Zebrani po wysłuchaniu delegacji uchwa- 


dział zaś chronił od ognia sąsiednie pose- 
sje od ulicy Wschodniej 36. Pomimo na- 
tychmiastowej akcii ratowniczej ognia u- 
gasić się nie udało, ponieważ wybuchł on 
jednocześnie w kilku miejscach i szerzył 
się z zadziwiającą szybkością. Po 3-g0- 
dzinnej akcji ratowniczej udało się straży 
wie dopuścić ognia do sąsiednich budyn- 
ków. Dach budynku, w którym znajdował 
się skład Chęczyńskiego oraz cały nagro- 
madzony w nim materjał spłonął doszczęt 
nie, zaś ceglana ściana uległa całkowitemu 
opaleniu. 

Podczas pożaru na miejscu obecny był 
naczelnik Urzędu Śledczego nadkomisarz 
Weyer oraz kierownik pierwszej brygady 
aspirant Klimek. Po natychmiastowem do 
chodzeniu, celem wykrycia przyczyny po 
żaru, został aresztowany właściciel skła- 
du szmat i odpadków Maurycy Clhęczyń- 
ski i osadzony w areszcie przy Urzędzie 
Śledczym. Jak się dowiadujemy skład ten 
był zaasekurowany od ognia przez Mau- 
rycego Chęczyńskieco na 54 tysiące zło- 


TWE emy BREE". 


NA MOIM MARGINESIE, 


Już forsa jest... 


Zawazało w Łodzi, jak w ulu na arce Noegot 
Leci forsa! Poha się siłą 62 milionów amery« 
kańskich dolarowych koni parowych i 2 milionów 
angielskich pełnej krwi fuciszów! 

Jest! A jakże! 

W pierwszym ćwierónerwowym odruchu nh 
wiedziano w Łodzi, jak zareagować na ten zło- 
ty deszcz! 

Pclmięto przedewszystkiem pratulacyiną de- 
peszę do Warszawy, licząc zupełnie słusznie, że 
ten wysiłek hołdowniczy będzie odpowiednio na- 
zrodzony. 

Momentalnie tworzyły się na rogach ulic i w 
talk namiętnie ostatniemi czasy przepełnianych 
cukiermiach przy ul. Piotrkowskiej konsorcja kre- 
dytowo-pożyczkowe! 

Pończochy, poduszki | garnki w ruchu: doła: 
ry, które dawno już stęchłem żywky się powie- 
trzem — ujrzały dymem przesłonięte dzienne 
światło Łodzi. 

Odetchnęły! Duszone w betach portrety wiel- 
kich meżów „U. S. A.“ zabarwiły sie czerwienią 
radości! Wrócimy do życia! Staniemy się cd- 
żywczemi cinłkami krwi gospodarczego organi- 
zmit kraju! a 

Jakież zawrotne zakwitły nadzieje! 

+ a órd 

„No, teraz to chyba każdy może się już naresz 
cie spodziewać, że „łódzki bank przypadkowych 
operacyj* zdyskontuje mu wekselek na 500 zł.! 
Tylko pięćset złotych! 

Zaufanie musi być ogólne! 

Nie powinno się wymagać żyra handlowego! 
Grzecznościowe weksle sa najcenniejszym wskaż- 
nikiem „pewnosci“ stosunków! Czyż może być 
coś bardziej pewnego od podpisu wystawcy?! 

Wszelkie handlowe biura wywiadowcze nale- 
ży zlikwidować! 

Albo jest kredyt 1 można z niego korzystać, — 
albo podejrzewamy w każdym bliźnim myśliwego 
na ieńców gotówkowych! 

Tertum non datur! 

wi. 


W związki z przewrołem finansowym w ta- 
szym światku — otwieram „kasę momentałnych 
obrotów". 

Jest to impreza w amerykańskim stylu, — coś 
mniej więcej a 14 dom bankowy Morgana! 

Potrzebny mi jest tylko kapitał zakładowy. 

— Hape. — 
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PIECZYWO BIAŁE POTANIEJE. 
Wczoraj odbyła się w Magistracie m 
Łędzi pod „przewodnictwem p. wicepre- 
zydenta Groszkowskiego i przy, udziale 
dr. Grabowskiego konferencja z piekarza- 
mi w sprawie potanienia pieczywa: ** 
Piekarze dowodzili, że nie mogą się 
zgodzić na żadną zniżkę, gdyż kalkulacja 
na to nie pozwala. . 
Ostatecznie po długich targach posta- 
uowiono obniżyć cenę bułek o 5 gr. na ! 
klg., a ceny chleba pozostawić bez zmia- 
ny. (b) 


EDETEN O OCE 


lh rezolucije postanawiającą dalszą akcie 
straikową. 

Jak się dowiadujemy. zarząd związku 
robotników budowlanych w dniu dzisłej- 
szym uda się do Magistratu, aby zlikwido 


wać wynikły strajk | uzyskać 17% pod- 
wyżkę. (r) 


tych w Warszawskiem Towarzystwie U- 
bezpieczeń. Ponieważ zachodziły podejrze 
nia, że budynek ten został podpalony, pod- 
jęto w tym kierunku energiczne śledztwo, 
które trwa w całej pełni. + 

W dniu wczorajszym o godzinie 2 po, 
południu w tym samym składzie szmat i 
odpadków Chęczyńskiego wybuchł po- 
nowrie pożar. Po przybyciu na miejsce | 
r II oddziału straży ogniowej, która zajęła 
poprzednie pozycie, skonstatowano, że 
zapaliły się ponownie znajdujące się jesz- 
cze w gruzach budynku, a nie spostrzeżo- 
ne uprzednio przez strażaków — szmaty. 
Dopiero po dwugodzinnej pracy strażacy 
zdołali ogień umiejscowić, pozostałość: 
zaś szmat usunąć, 

Na miejscu jednak pozostało pogotowie 
strażackie, które miało zapobiec ewentu- 
alnemu wznieceniu ognia. 

Wypadek ten wywołał w mieście, w 
s gólności zaś w sferach kupieckich 
du wrażenie i zrozumiałą sensację ze 
względu na aresztowanie Chęczyjg D 


Zebrania kontrolne rezer- 
wisfów. 


Biuro Wojskowo - Policyjne Magistra- 
tu m. Łodzi podaje do wiadomości, iż w 
dniu dzisiejszym rozpoczynają się zebra- 
nia kontrolne szeregowych rezerwy i po- 
spolitego ruszenia z bronią (kat. A, Ci C 
jeden) roczników 1901, 1899 i 1887 oraz 
tych z roczników od 1890 do 1898 włącz- 
nie, którzy w latach 1925 i 1926 byli zobo- 
wiązani do zebrań kotrolnych, lecz z ja- 
kichkolwiek powodów obowiązku tego do 
tychczas nie spełnili. 

x „Wedle planu stawiennictwa w dniu dzi 
siejszym, t. j. w sobotę, dnia 15 paździer- 
nika r. b. winni się stawić: 

„ Zamieszkali na terenie P. K. U. Łódź - 
Miasto I (Kom. Pol. Państw. II, III, V, 
VIH, IX i XI: rocznik 1887 o nazwiskach 
na litery A i B — w lokalu przy ulicy Le- 
Szto nr. 7/9 (koszary 28 p. p.); rocznik 
1899 o nazwiskach na litery A i C— w 
lokalu przy ulicy Konstantynowskiej nr. 
62 (koszary 31 p. p.). 

Z przynależnych do P. K. U. Łódź-Mia- 
sto II — zamieszkali na terenie komisarja- 
iu 1: rocznik 1887 o nazwiskach na litery 
od A do Ł — w lokalu przy ulicy Leszno 
nr. 7/9 (koszary 28 p. p.); rocznik 1899 o 
nazwiskąch na litery od A do F — w lo- 
kalu przy ulicy Konstantynowskiej 81 (ko- 
szary 4 Baonu Sanitarnego). 

Zebrania kontrolne zaczynają się o g. 
9 rano. Rezerwiści winni się stawić punk- 
fualnie z książeczką wojskową, kartą mo- 
bilizacyjną i innemi posiadanemi dokumen 
tami wojskowemi. > 


Rejestracja rocznika 1909. 


Dziś, w ostatnim dniu rejestracji rocz- 
nika 1909, winni się zgłosić w lokalu biu- 
ra wojskowo-policyjnego, przy ul. Trau- 
gutta 10, mężczyźni rocznika 1909, zamie 
szkali w obrębie VI komisariatu policji o 
nazwiskach na litery: A, B, C, D, E, F, 
G, H, Ch 1 J, K, L. Ł. M, N, O, P, R, S 
Sz, T, U, W, Z, Ż, oraz zamieszkali w 
obrębie XIV komisarjatu policii a nazwi- 
skach na litery Sz, T, U, W, Z, Ż. 

W związku z kończącą się rejestracją 
Komisarjat Rządu przypomina iż wszy- 
scy, którzy nie zgłosili się do rejestracji w 
wyznaczonym terminie, bez powodu u- 
sprawiedliwionego, ukarani będą w dro- 
dze administracyjnej karą grzywny do 
500 złotych tub aresztem do 6 tygodni 
albo obu karami łącznie. (i) 


Wyniki tegorocznych ko- 
lonij letnich. 


W roku bieżącym w miesiącach lipcu 
t sienpniu przebywało na półkoloniach let- 
nich w parku 3-g0 Maja, zorganizowamych 
przez Magistrat m. Łodzi, ogółem 4.827 
dziatwy — (2118 chłopców i 2709.dziew- 
cząt), w czem wyznania katolickiego — 
3721, ewangelickiego — 309, mojżeszo- 
wego — 765, innych wyznań — 32 dzieci. 
Dzieci przebywające na półkoloniach, li- 
czyły od 4 do 14 lat. 

Zważono 3779 dzieci, przyczem stwier 
dzono, fż zyskało na wadze 932% dzieci 
(z tego 4,1% ponad 2 kg.); we wspomnfa- 
nym okresie wykąpano 9.180 dzieci. 

Dzieci przebywały na półkolonjach co 
dziennie, oprócz niedziel i śwłąt oraz dni 
deszczowych, od godz, 9-ej do 17-ej. 

Opiekę nad dziećmi sprawowało 48 0- 
sób. które urządzały z dziećmi zabawy * 
gry, dozorowały przy przewożeniu dzie- 
cł framwajami, rozdawaniu posiłków i t.p. 

Dzieci otrzymywały 3 razy dziennie 
jedzenie: śniadanie, obiad (3 razy w ty- 
godniu mięso) i podwieczorek, 

Dzieci, mieszkające daleko, codziennie 
byty przywożone i odwożone bezpłatnie 
tramwajami, 


ROKOWANIA Z TKACZAMI PLUSZO- 
WYMI PRZERWANE. 


Wczoraj odbyła się ponowna konferen 
cia w Inspektoracie Pracy w sprawie straj 
ku tkaczy pluszowych. ` 

Pracodawcy. którzy na onegdajszej 
Konferencji zaofiarowali 3 proc. podwyż- 
ki, wczoraj oświadczyli, że ostatecznie u- 
dzielają 5 proc. podwyżki, ale na dalsze 
ustepstwa nie pójdą. 

Przedstawiciele robotników propozy- 
cji tej nie przyjęli. Strajk zatem trwa. (b) 


I NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego 
iórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
wska 127), P. Ilnickiego | Cymera 
ńska 37), J. Hartmana (Młynar- 
Kahama (Aleksandrowska 80). (b 


Prawo nadawania i 


„KURIER ŁÓDZKI". — Sobota, 15 października 1927 roka. 
A A a z mn 
Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 


afr. 
Jadwidze Szymańskiej 


koleżankom, kolegom, krewnym i znajomym składamy serdeczne „Bóg zapłać” 


cofania koncesyj tytuniowych. 


RODZINĄ. 


MIN, A 


Rozporządzenie Ministerstwa Skarbu w „Dzienniku 
Ustaw”. 


W ostatnim Dzienniku Ustaw ogłoszo- 
ne zostało rozporządzenie ministra skarbu 
w sprawie nadawania i cofamia koricesyj 
na sprzedaż wyrobów tytoniowych. 

Na podstawie art. I-go tego Tozponzą- 
dzenia prawo nadawania koncesyj na de- 
taliczie sprzedaże wyrobów tytoniowych 
przysługuje władzom skarbowym I instan 
cji. f. j. urzędom skarbowym akcyz i mo- 
nopołów państwowych, z wyjątkiem 
sprzedaży wyrobów tytoniowych specjal 
nych i importowanych. 

Koncesje na hurtową sprzedaż wyro- 
bów tytoniowych nadają władze skarbo- 
we II instancji, t. į. izby skarbowe i śląski 
urząd wojewódzki. 


Art. 2-gi postanawia, że przeciw odmó 
wieniu koncesji nie przysługuje stronie 
interesowanej żaden środek odwoławczy. 

Przeciw cofnięciu koncesji przysługuje 
stronie odwołanie, złożone u władzy, któ- 
ra orzekła o cofnięciu w terminie 14 dni. 
licząc od dnia następnego po doręczeniu 
coinięcia. Odwołania, dotyczące detalicz 
lej sprzedaży, rozstrzyzają w drugiej i 0- 
statniej instencji izby skarbowe. a doty- 
ace hurtowej sprzedaży dyrekcja Pol- 
go Monompolu Tytoniowego. 
Rozporządzenie weszło w życie dnia 

. m. 


—w: 


Czarny zwiastun śmierci. 


Diak polwocnim morderia dwojga osil, 


Krwawa awantura w domu przy ul, Bankowej. 


Wczoraj w godzinach późnego wieczo- 
ru mieszkańcy domu, mieszczącego się 
przy ulicy Bankowej 18 w Łodzi zaalar- 
mowani zostali krótkotrwającą lecz do- 
niosłą salwą rewolwerową, pochodzącą 
jak się okazało ze strychu tego domu. 

Po zbadaniu przyczyny strzałów usta- 
lono, że sprawcą zajścia oraz zabójcą był 
niejaki Ptak, mieszkaniec wspomnianej po 
sesji. 

Tłem zajścia były stałe zatargi między 
Ptakiem 'a właścicielem domu przy ulicy 
Bankowej 18, Wincentym Matjasem, któ- 
ry chcąc pozbyć się niewygodnego loka- 
tora, znalazł powody do eksmisji i posta- 
nowił Płaka zaskarżyć do sądu. Z tej ra- 
cji między zwaśnionymi nienawiść doszła 
do wysokiego napięcia. Obydwie strony 
szukały powodów do sprzeczki i znałazły 
je wczoraj. 

Oto o godz. 11 wieczorem na strych do- 
mu udała się po bieliznę teściowa Wincen- 
tego Majtasa, Walerja Brzejszczakowa. 


Korzystając z tego Szymon Ptak i Wa 
wrzyniec Wielogórski wpadli tam i bez 
wyłuszczenia przyczyny poczęli bić tem- 
pemi narzędziami Brzejszczakową do u- 
traty przytomności. 

Na podniesione przez napadniętą larum 
zbiegli się Majtasowie, a widząc, co się 
dzieje, w jednej chwili pośpieszyli z pomo- 
cą. 

Jeden z napastników, według wszel- 
kich przypuszczeń Szymon Ptak wydo- 
bywszy rewolwer, dał kilka strzałów w 
stronę Majtasów, ojca i syna. 

Kule ugodziły w Wincentego Majtasa 
i syma jego Bolesława raniąc ich nieomal 
śmiertelnie. Sprawcy zajścia usiłowali 
zbiec. Zatrzymani zostali przez mieszkań- 
ców domu i oddani w ręce policji. 

Do poszkodowanych wezwano pogoto- 
wie Kasy Chorych, które przewiozło ran- 
nych Majtasów w stanie silnej agonji do 
szpitala Poznańskie 


W krainie zamętu i zdziczenia. 


Upadek życia rodzinnego na Ukrainie Sowieckiej. 


W prasie sowieckiej znajdujemy cie- 
kawe szczegóły, charakteryzujące ewolu- 
cię instytucji małżeńskiej na Ukrafnie so- 
wieckiej. Jak wiadomo, prawo małżeń- 
skie zostało calkowicie zmienione przez 
bolszewików. Unieważniono przedewszy 
stkiem ślub cerkiewny, zastępując go zwy 
czajną rejestracją w , „Ispołkomie”. w 
wielu wypadkach kodes sowiecki uznaje 
również į niezarejestrowane małżeństwa: 
decydującą oznaką małżeństwa podług 
prawa sowieckiego jest wspólna gospo- 
darka domowa oraz ujawnienie wspólne- 
go pożycia. Na tle tych zmian w prawie 
małżeńskiem, powstają najrozmaftsze kon 
dlikty, wskutek czego sądy sowieckie są 
przepełnione różnemi skargami oraz po- 
wództwami o alimenta na rzecz porzuco- 


nych żon i dzieci, W przeciągu 6 miesię- 
cy r. b. w Kijowie rozpatrzono 1.200 ta- 
kich spraw: z tego 17% przypada na Shu- 
by cerkiewne; 51% na śluby zarejestro- 
wane w „Ispołkomie* i 32% na t. zw. $- 
by faktyczne, to znaczy nie zarejestrowa- 
ne, albo krótkotrwałe pożycie, lub też t. 
zw. pożycie wypadkowe. Socjalny skład 
skarżących przedstawia się 'w sposób na- 
stępujący: włościanek — 8%, robotnic — 
14%, urzędniczek 13%, służących — 16%. 
gospodyń mieszkań — 40%, uczenic — 
0,3%. Według narodowościowego składu 
skarżących: Rosjanek—47%, Ukrainek— 
32%, żydówek — 7%, Polek — 4% ìn- 
nych narodowości — 9%. Co do pozwa- 
nych to najwięcej wśród nich jest robotni 
ków — 44% i urzędników sowieckich — 


"W A PIEG TYP 


KRONIKA ROLNICZA. 


PIERWSZE ORO W POL. 


Na tegorocznych Targach lwowskiej 
odbyły się pierwsze w odrodzonej Polsce 
Targi Miodowe, urządzone staraniem To. 
warzystwa (jospodarskiego Wschgdhięj 
Małopolski na wzór analogicznych targty 
zagranicznych. Obierając Lwów jako gę. 
dzibę Targów, postąpiono w myśl dzy. 
nych tradycyj, bowiem Lwów jako mię 
położone najbliżej miododajnych okolice 
Wołynia i Podola — słynął z dawien dzą. 
na z dorocznych targów produktami rę. 
siecznemi, a zwłaszcza woskiem i miód | 
które to artykuły nabywali bardzo chętnę 
kupcy zagraniczni, dokonując niejednoki| 
tnie bardzo poważnych tranzakcyj. Na 
ży mieć nadzieję, że zapoczątkowana 
bieżącym roku impreza rozwinie stel 
myślnie, przyczyniając się tem samem fi 
wzmożonej produkcji miodu i znorimalizę 
wania handlu produktami pasiecznemł i 
Polsce. | 


KREDYTY W FORMIE PASZ TREŚCI. 
WYCH. 


Państwowy Bank Rolny wyasygnowł 
w ostatnich dniach 1 miljon zł. na zaopa 
trzenie rolników w paszę treściwą. Kite 
dyt udzielany będzie za pośrednictwg 
mleczarni spółdzielczych, zrzeszonych* | 
jednym z istniejących związków miecz. 
skich, spółdzielni rolniczo ~- handlowydh 
ewentualnie spółdzielni kredytowych, sy 
żywczych, kółek kontroli obór, działają 
cych pod egidą swoich związków i t. p. 

Członkowie spółdzielni będą mogli ko 
rzystać z kredytu wyłącznie w postał 
otrzymanej paszy treściwej. Spłata kredy. | 
tów dokonywać się będzie drogą nej 


nia im przez mleczarnie odpowiedniej c; 
ści z ich należności za dostarczone mlel 
Podania o kredyt spółdzielnie kierować 
będą do P. B. R. za pośrednictwem zwią 
zków mleczarskich względnie innych cen: 
tralnych organizacyj spółdzielczych. | 


O WYWÓZ JAJ ZAGRANICĘ. | 
Ministerstwo Rolnictwa przesłało d 
uzgodnienia poszczególnym ( minister 
stwom świeżo opracowany projekt rozpo 
rządzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitą 
o wywozie jaj zagranicę. Projekt po' 
Szy został sporządzony po uprzedniem ze 
braniu opini: od zainteresowanych ekspór- 
towych organizacyj jajczarskich. | 

Ma on na celu przystosowanie trane 
portów jaj, wychodzących zagranicę a 
wymogów tamtejszych rynków 
względem ich jakości, sortowania i pakai 
wania. 

Dotad bowiem wskutek właśnie zanie | 
dbania tych rzeczy zajmowaliśmy np. te 
rynku angielskim, przyzwyczajonym d| 
standaryzacji, jedno z ostatnich miejsc, 
zajmując jednocześnie jedno z pierwszych | 
pod względem ilości wysyłanego projektu 

Należy dodać, że powyższy projekt hę 
dzie pierwszym aktem ustawodawczym 
w zakresie standaryzacji produktów rok. 
nych. Jako drugi zamierza ministerstwa 
rolnictwa opracować projekt standaryza: 
cji bekonów. w 
eeo erea e EEE e E 


40%; znacznie mniej jest włościan — 5%, 
rzemieślników — 67%. inteligenci — 34, 
uczniów — 2%. Zaznaczyć się godzi. ŻE 
wśród pozwanych poważną grupę stang 
wią kolejarze. Prasa sowiecka tłumaczy 
to tem, że urzędnicy kolejowi, znajdują się 
długo w podróży, zmieniając często misje 
sce zamieszkania, co oczywiście spnzyja 
nawiązaniu stosmków z coraz to innemi 
kobietami, tembardziej, że kolejarze sto 
sunkowo sa lepiej uposażeni, niż inni te 
rzędnicy, co też odgrywa swoją rolę 

Eo ya jest również, A 
najwięcej sporów o alimenta wytoczo 
Ho dziecko liczyło do 3 lat (55 %% 
19% spraw wytoczono podczas ciążył 
reszia zaś przy wieku dziecka od 3 fat 
wzwyż. Zdarza się często, że sąd nie jest 
w stanie ustalić, Kto jest ojcem dziecka, 
ponieważ powód utrzymywał stosunki 7 
kilkoma  meżczyznami jednocześnie. 
takich wypadkach, sądy sowieckie, zasai 
dzają powództwo od wszystkich tych mę 
czyzn solidarnie, nie patrząc na to, że pó: 
zwami mają swoje rodziny. Statystyka 
spraw alimentarnych wykazała również 
stosunkowo mały procent powodów i pf 
zwanych narodowości żydowskie — 74 
co tlumaczy się tem, że żydzi w sprawa 
alimentarnych i rodzinnych zwracają 
nie do sadów sowieckich, lecz do rabinów 
Powyższe dane w zupełności oświetlają 
tę demoralizację, jaka wniosło wstawo- 
dawstwo sowieckie w życie rodzinne, © 
raz przyczynę tak wielkiej tości hezdot 
nych dzieci, których liczba na Ikrafnie 
słęga ponad miljon. 
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w żadnym bodaj kraju rola wyższych 
uczelni akademickich nie była tak donio- 
„łą, jak w Polsce. Nigdzie uczelnie te, a to 
Zarówno w zakresie wpływu personelu 
Iprofesorskiego, jak i młodzieży akademic- 
kiej, nie zaznaczyły się równie potężnie 
w życiu całego narodu. Od zarania dzie- 
jów Wszechnicy Jagiellońskiej, po przez 
Jata rozkwitu Rzeczypospolitej aż do jej 
upadku, w półtorawiekowym okresie nie- 
_woli naszej, wreszcie w współczesnej do- 
bie odrodzenia państwowości polskiej — 
przez półszusta stulecia promieniują nasze 
uniwersytety, akademie, politechniki w 
najrozmaitszych dziedzinach życia, prze- 
kraczających wielokrotnie zwykły normał 
ny zakres działania zakładów naukowych. 
Rola wyższych nczelni p iskich, ich dzie- 
je, ich funkcjonowanie, ich znaczenie — to 
obraz pełen napięcia dramatycznego, 0- 
braz rozkwitu i zmagań się z przeciwnoś- 
ciami, obraz nieśmiertelności wysiłków 
ducha, pełne odzwierciadienie zmiennych 
losów Polski. 

Piśmiennictwo nasze nie posiada do- 
tychczas dzieła, oddającego syntetycznie 
całokształt tej wielkiej karty historji pol- 
skiej. I posiadać go jeszcze nie może. Nie 
opracowano dotychczas nawet dziejów 
poszczególnych uczelni, Niektóre tylko z 
pośród nich doczekały się specjalnych mo 
nografij. Materjały są często rozproszone, 
nie usystematyzowane — nawet jeżeli cho 
„dzi o czysto zewnętrzną, Ściśle formalną 
historię wyższych zakładów naukowych 
w Polsce, W silniejszym jeszcze stopniu 
dotyczy to zagadnień socjologicznych i po 
litycznych, związanych z ich dziejami; na- 
ukowa analiza ich wpływu na różne dzie- 
dziny bytu polskiego pozostaje jeszcze w 
pełnym mroku, czekając na trud przysz- 
łych badaczy. 

Z pośród wszystkich jednak stron ży- 
cią akademickiego w Polsce najmniej nie- 
wątpliwie jest zbadane życie młodzieży 
akademickiej. Wiemy wszyscy, że wpływ 
tej młodzieży był zawsze wielki i że ży- 
cie jej było'i jest wysoce zróżniczkowane, 
że dzieje polskich organizacyj studenckich 
to jedna z najciekawszych i najbarwniej- 
szych kart historji polskiej; że chociażby 
jedna tylko sprawa prasy i publikacyj aka 
demickich, jawnych i tajnych, odsłoniłaby 
wiele nieznanych faktów i zjawisk nasze- 
go życia zbiorowego. Lecz wszystko to 
raczej tylko odczuwamy lub znamy z tra- 
dycji, a w ostatnim pokoleniu z własnych 
wspomnień, nie uczyniliśmy jednak do- 
tychczas nic, by przygotować należycie 
i systematycznie, a nader często uchronić 
od zatraty istniejące materjały. 


w EA WŚ 


JAAP KOOL. 


Pokój umeblowany. 


Siedziałem w kawiarni z Bolkiem i Je- 
rzym į czekałem na Alberta. Przyszedł 
wreszcie, zdenerwowany 4 podniecony. 

— Co ci się stało? — spytał Bolek. 

— Znów nie mam mieszkania! 

— Jakto? Sądzę, że masz najpięk- 
niejsze, jakie można dostać w Paryżu. 

— Mialem, mój drogi! Miałem! Sam 
wam przecież opowiadałem o tym pokoju. 
Duży, słoneczny, wykwintnie umeblowa- 
ny, łóżko w alkowie z tapetowemi drzwi- 
czkamł do łazienki, bajecznie szeroka ka- 
fapa... 
— Hm! — chrząknął Jerzy znaczą- 


co, 

— I do tego wszystkiego tęga, dobro- 
duszna gospodyni, uosobienie serdeczno- 
ści, i... córeczka jej, dziewczę piękne, fer- 
tyczne, aż się zachłysnąłem z zachwytu, 
kedy wbiegła do pokoju podczas mej roz- 
mowy z właścicielką mieszkania. Oczy- 
"wiście. czem prędzej dobiłem umowy. 
Ach, jak ona dzwięcznie mówiła! Wie- 
cie, że umiem po- francusku nie więcej, 
niż wy wszyscy — a mimo to, gdy ona 
szczebiotata, rozumiałem wszystko. 

Gospodyni zażądała za miesiąc z gó- 
ry. Pyłtała się, czy jestem solidny, czy 
religiiny, czy nie przychodzę późno i nie 
pije alkoholu, gdyż oddaje ten pokój tak 
tanio tylko dlatego, aby mieć spokojnego 
i pewnego sublokatora. Już ad trzydzie- 
słu fat mieszka w tym domu i musi dbać 
0 opinię, zwłaszcza. że naprzeciwko mie- 
sa znana plolkarka, która robi z igły 

idly, 


Zaproponowała mi jeszcze, abym od 
czasu do czasu jadał u niej. Prowadzi 
pierwszorzędną kuchnie paryską i dla 


swego siblokatora gotowa jest po przy- 
stępnej cenie. 


„— przerwał Bolek. — To ji 


Tę dziedzinę życia akademickiego ująć 
po raz pierwszy w możliwie pełny obraz 
— oto najważniejszy może cel, który speł- 
nić ma Wystawa Akademicka w Warsza- 
wie. Organizują ją zrzeszenia młodzieży 
wespół z przedstawicielami wszechnię i 
szeregiem kompetentnych przedstawicieli 
starszego społeczeństwa. Ma ona zgroma- 
dzić wszystko, co dotyczy polskiej mło- 
dzieży akademickiej w przeszłości i terąź- 
niejszości, zarówno na wszechnicach pol- 
skich jak na obczyźnie, zarówno w zakre- 
sie życia naukowego, jak społecznego, po- 
litycznego, samopomocowego, zarówno w 
materiałach drukowanych, jak w wykre- 
sach, fotografiach, sztychach, rękopisach, 
modelach plastycznych i t. d. Od dawnych 
żaków krakowskich do współczesnych a- 
kademików wszystkich polskich uczelni 
wyższych — takim jest idealny plan Wy- 
stawy. Rzecz prosta, że cel ten nie będzie 
odrazu na pierwszym tym pokazie osiąg- 
nięty. Zapoczątkiuje on jednak dalsze ba- 
dania, dalsze gromadzenie materjałów. 
odsłoni wiele stron i faktów nieznanych 
| już przez to samo stać się musi donios- 
łym czynem w dziedzinie kultury polskiej. 

Takie będzie jedno z zadań Wystawy. 
Organizatorzy jej ograniczają się jednak 
w swych zamiarach do tej tylko strony 
sprawy. Cheą oni jednocześnie ukazać pla 
stycznie i żywo obraz bytowania współ- 
czesnego akademika polskiego, tak pod 
względem duchowym, jak materialnym, 
zbliżyć starsze społeczeństwo z jego ży- 
ciem, ujawnić tego życia wszelkie, tak do- 
bre jak i ujemne cechy wewnętrzne. — 
W Polsce niepodległej wytwarza się no- 
wy typ akademika i akademiczki. wszyst- 
ko się układa inaczej, aniżeli dawniej: po- 
znać prawdziwie tę część młodego poko- 
lenia, zrozumieć jej dążenia i pragnienia— 
przedmiot to zaiste godny najżywszego 
zainteresowania społeczeństwa. 

Wystawa odbędzie się wiosną r. 1928. 
Nawał materjału jest tak wielki, iż projek- 
towany uprzednio termin jesieni obecnej 
musiał być przesunięty. Lecz praca przy- 
gotowawcza jest już w pelnym toku. Pro- 
tektorat nad Wystawą objął p. minister 
oświecenia publicznego. Organizacją Wy- 
stawy zajmie się specjalny komitet, zło- 
żony z kilkudziesięciu osób; w skład jego 
wchodzą profesorowie wszechnic, uczelni, 
wybitni znawcy kultury i życią społecz- 
nego, przedstawiciele młodzieży akademie 
kiej i t. d. Na czele całej akcji stoi Prezy- 
djum Komisji, złożone z pp. rektora prof. 
Hryniewieckiego, b. ministra Gust. Simo» 
ma. dyr. Wacława Bruna, b. ministra Z. 
Hiibnera, prof. K. Tołloczki i pp. Telatyc- 


Zgodziłem się na wszystko. 

Nazajutrz spotkalem w sieni jej córe- 
czkę. Mogła mieć 17 — 18 lat. Smukła, 
wąska w drach, chłopięca, wesoła, o 
nzęsach nieprawdopodobnie długich i u- 
śmiechu boskiej Giocondy... 

— Dai no spokój tym sentymentom! 
miemodne. 

—A ja właśnie uważam, że to ma 
dzisiaj niebywały wdzięk. Uczucie, za- 
chwyt — to coś nowego — zawołał Je- 
rzy. — Mów dalej, Albercie! 

— Ależ powiedz poprostu — słodka 
laleczka i zrozumiemy, o co chodzi. Toć 
i ja raz mieszkalem u gospodyni z ładną 
córeczką i do dziś dnia ią przeklinam — 
upierał się Bolek. 

— 0, prozaicy! O, ludzie bezduszni! 
Lalka nazwać tę uduchowioną piękność... 

— Wierzymy na słowo. Mów da 

— Wczoraj miałem wieczerzać w do- 
mu. O 8-ej zapukał ktoś cicho do mego 
pokoju i... weszła ona! Nakryła zręcznie 
do stołu i przyniosła mi jedzenie, które 
było rzeczywiście wyborne. Przy kar- 
czochach moja Gioconda pokazuje mi, jak 
'wysysać listki, Rączki miała prześliczne... 
A przy serze nawiązuje się pogawędka. 
Zawsze, gdy wypiję ćwierć litra wina. 
francuszczyzna idzie mi łatwiej... Pokazu- 
ię jej historię sztuki, Produkcię zaintere- 
sowały ją gorąco, ale co chwila musi wy- 
biegać z pokoju — mamusia woła, Za to 
może później przyjdzie obejrzeć te cu- 
dowmości. 

— Albercie; do rzeczy! Nie bałamuć! 
Twoja historia zaczyna mnie interesować 
równie gorąco, jak twoją piękność ilu- 
stracje! — zawołał Bolek niezrozumiale 
podniecony. 

— A wiec po pewnym czasie otwiera- 
ją się drzwi i wślizguie się bezszelestnie 
ona. S y na kanapie i oglądamy 0- 
brazki, futko zaczwam muskać jej 
policzek ustami, potem całuje wygolony 
karczek, potem, ośmielony, wpijam się w 
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el Powsednj Wystawy Akademickiej w Warszawie. 


kiego i Arlitenicza, jako reprezentantów 
młudzieży. Dyrektorem Wystawy jest p. 
Gessner. W poszczególnych miastach a- 
kademickich Rzeczypospolitej powstają 
lokalne komitety, które gromadzić będą 
na terenie własnym eksponaty. Wystawa 
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odbędzi: się według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa w gmachąch Uniwersytetu 
Warszawskiego. 

Tak oto przedstawia się w najogólniej- 
szym zarysie projekt Wystawy. Poprzeć 
ią powinno całe społeczeństwo gdy będzie 
otwarta jak najliczniejszą frekwencją, a 
obecnic gromadzeniem i nadsyłaniem mas 
terjałów do biura Wystawy: Warszawa, 
ul. Kopernika 41. 


30% 


Niezwycieżony nałóg pijaństwa. 
„Bootleg booze“ ì denaturat. 


w) W Ameryce ujawniony zostal 
świeżo fakt, dający dużo do myślenia na 
temat celowości i skuteczności wszyst- 
kich prohibicjonizmów, barier celnych itp. 
zarządzeń, któremi dzisiejsze rządy tra- 
pią swych obywateli, uniemożliwiając na- 
turalny, swobodny obrót produktów go- 
spodarczych i w rezultacie podnoszą tyl- 
ko koszty życia, nabijając kieszenie szmu- 
glerów 1 kontrabandzistów. 


Rzecz cała wypłynęła na tle zakazu 
picia alkoholu, obowiązujacego w Stanach 
Zjednoczonych A. P. Ażeby produkcję u- 
trzymać w sile, Stany zmuszone były do 
zorganizowania ogromnego 1 wielce ko- 
sztownego aparatu, który zajmuje się wy- 
łącznie wyłanywaniem szmusterów alko- 
holu. Aparat działa zupełnie niewystar- 
czająco, jero urzednicy są stale zmienia- 
ni z powodu udowodnianego stale prze- 
kupstwa, tajemne zaś spożycie alkoholu 
rozwija sie w sposób zastraszający. 

Głównem źródłem, skąd alkohol prze- 
nika do Stanów. jest szmu idący z Ka- 
nady Ażeby szmuriel ten utrudnić, głó- 
wny dyrektor urzedu prohibicyiiego. mi- 
nister S. W. Lowmann zaprosił do Wa- 
szynztonu na konferencję przedstawicie- 
li rządu kanadyjskiego i wielce wymow- 
nemi argumentami starał się ich przekonać 
o potrzebie wspólnero działaniu obu 
państw w sprawie walki przeciw kontra- 
bendzistom. przemycaiacym kamadviską 
„Bootleg Booze“ (rodzaj whisky) do Sta- 
nów Ziednoczonych. Kontrabanda ta, ze 
względów na interesy rodzinne Kanady, 
jest otaczana czułą opieką władz kama- 
dyjskich. y 

Wymowa mr. Lowmanna spaliła jed- 
nak na panewce: delegaci kanadyjscy od- 
mówili „prześladowania“ komtrabandz!- 
stów, dopóki władze amerykańskie... nie 
przestamą popierać tajnego szmuglu spiry- 
tusu skażonego. idącego ze Stanów Zjed- 
moczonych do Kanady. 1 oto przed ocza- 
mi konferencji wyjaśnił się następujący 0- 
braz rzeczy: Kanada zalewa Stany swą 
szmuglowaną „Bootleg Booze“, zaś Stany 


jej karminowe wargi. W pocałunku pa- 
damy na poduszki, tulę ją gorąco, całuję 
coraz chciwiej 
Rozmawiamy dalej. Zwienza mi się, 
że chciałaby zostać tancerką. Może mi 
coś zatańczyć, abym ocenił jej zdolności. 
Zgadzam się chętnie, ate proponuję zrzu- 
cenie sukienki dla większej plastyczności. 
Ona nie odmawia, gdy chodzi o sztukę. 
Czekaj i ja ci coś opowiem! — 


krzyczy Bolek, pobładły ze zdenerwowa- 


wyuczone, ale porywaj: 
też po chwili porywam ją w ramiona i na- 
miętnie całuję po szyji, ramionach, kolan- 
kach. Ostrożnie zsuwam koszulkę z jej 
piersi í przytulam się do zładkiego chłod- 
nego ciała. Nagle... zwałiowne dobijanie 
się do drzwi, które udało mi się podczas 
fańca zamknąć na klucz — i krzyk starej 
oraz jakiegoś mężczyzny, Każą natych- 
miast otworzyć. 

— Oczywiście, stracha miałeś szalo- 
nego? 

— Możecie sobie "wyobrazić! Moje 
maleństwo popłakuje | nie może ze zde- 
nerwowania wcfągnać pończoszek... 

— Jakto, i pończochy zdięła? 

— Do tańca, głupcze! Próbuję jej po- 
móc, krzycząc do drz 
moment“, ale mata kt 
stki do ust i p 
bo ją gorzej z Otwieram więc. Wpa- 
da moja gospodyni. uzbrojona w szczotkę 
i zamierza się na płaczącą córł 
iaca rączkami opuszczoną ko: 
ważnie rzucam sie nomiędzy ni 
oike. Wtedy stara krzyczy 
jel“ — į dziewczątko, chwyta- 
natki, wybiega z pokoju, po- 
w drzwiach ojca, który zdążył u- 
derzyć ją w ramię. 

Teraz dópiero oboje wsiedli na mnie. 
To jest solidny młodzieniec? /To jest pe- 


zalewają Kanadę swym szmuglowanym 
denaturatem, który odkażony, sprzedaje 
się następnie o wiele taniej, od miejsco- 
wych kanadyjskich wódek, narażając na 
ciężki kryzys kanadyjski przemysł alko- 
holowy! r 

W ten sposób zadanie konferenci 
Lowmanna zostało odwrócone: z zada 
jak ochronić „suche“ Stany od szmuglo- 
wanej wódki kanadyjskiej, wyłoniło się 
zadanie, jak ochronić „mokra“ Kanadę od 
denaturu amerykańskiego... Konteren- 
cja powzięła zgodną uchwałę... rozjecha- 
nia się do domu. W rezultacie kontra- 
bandzistów obu zainteresowanych krajów 
wynik konferencji popchnie do tem. akty- 
wniiejszej przedsiębiorczości z. wyraźną 
szkodą dla ich współobywateli, 
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NES WTA FT TES E ASS EEE 
Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


wny lokator? Ani chwili dłużej mie mo- 
gẹ pozostać pod ich dachem. A mała do- 
stanie swoją porcję! 

Usiłowałem ich przekonać o: mej nie- 
winności, wyraziłem nawet gorliwość po- 
Ślubienia dziewczęcia... 

— O, idealisto! 

— Ale to wszystko nie pomogło. U- 
zyskałem tylko tyle. że pozwolili mi prze- 
nocować. A dzisiaj rano stara satma Spa- 
kowałła moie rzeczy i wyprawiła mnie za + 
drzwi. I cóż wy na 'to?. 

— Słuchaj, identyczna historja zdarzy= 
ła mi się niedawno — oświadczył Bolek. 
— Czy to nie miało miejsca na ul, Rónau 
Nr. 7 u pani Chaput? 

— Tak! 

— Tylko, że u mnie zainteresował ma- 
leńką i skłonił do tańca gramofon. Po za 
tem nie zadawały sobie te panie trudu 


zmiany programu, aby uzyskać miesięcz- 
ne komorne... 

Przy stoliku zawrzało. Przyjaciele 
poczuli w sobie ducha zemsty i postanowi: 
Jeden wzial 


Wezwała 
a, że pyta za- 
wsze sublokatorów, czy solidni i dba 
o moralność, a każdego lekkoducha ze 
swego bogobojnego domu przepędzi. Ta 
prawda, że mała ma temperament — ale 
przecież panowie nie są już dztećmi 1 od- 
powiadają za siebie! 

Ze spuszczonemi głowami opuścili 
przyjaciele progi pani Chaput. szukając 0- 
gloszeń o pokoju do wynajęcia. 

Tlam. Ir. 


wystąpień 
męża i sasia 
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Co dziś usłyszymy z gto- 
śnicy radjo-aparatu ? 
Program warszawskiej stacji 
nadawczej. - 


Sobota, 15-z0 października. 


Warszawa, 1111 m. — 12.00 i 15,00 Komuni- 
katy; 16.00 Odczyt p. t. „Dziesięć lat szkolnictwa 
powszechnego" (dział „Pedagogika i szkolnietwo') 
wygłosi wizytator Józef Stypiński; 16.40 „Radło- 
kronika”, wygłosi dr. M. Stęp: 17.05 Prze- 
glad wydawnictw perjodycznych, omówi prot. 
Henryk Mościcki; 17.20 „Hymny“ Kasprowicza, 
cykl o twórczości Kasprowicza z działu „Litera- 
tura polska”, wygłosi dr. Konrad Górski; 17.45 
Program dla młodzieży i dzieci. Audycja zbioro- 
wa z muzyką i śpiewami p. 
wakacje”, pióra Henryka Ładosza. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. panie: Zofja Dobrowolska-Pa- 
włowska, Halina Czerniawska, Wanda Tatarkie- 
wiez, 8-letnia Renusta, Helena Sokołowska, pano- 
wie: Kazimierz Czekotowski, Jerzy Tatarkiewicz, 
Henryk Ładosz, Andrzej Wodzinowski, Stanisław 
Nawrockł; 19.00 Komunikat rolniczy; 19.15 Roz- 
maltości, wypowie p. Ludwik Lawiński, Komunt- 
kat Tow. Zachęty Hodowli Koni; 19.35 Odczyt 
p. t „Nauczanie higieny od lat najmłodszych”, 
wygłosi dr. mjr. Babecki (dział „Higjena”); 20.30 
Koncert wieczorny. Muzyka lekka w wykonaniu 
orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskie- 
go oraz p. Lillany Zamorskiej (śpiew), Stanisława 
Nawrockiego (akomp.). Podczas przerwy koncer 
łu biuletyn „Messager Polonais” w języku tran- 
cuskim. W programie: Lehar, Oftenbach, Gifbert, 
Benatzky, Oskar Strauss, Lehar, Kalman, Kockert, 
Wachs 1 J. Stranss; 22.00 Sygnał czasu, kommi- 
katy: lotniczo-meteorologiczny, potici, P. A. Tn 
oraz nad prógram; 22,30 Transmisja muzyki ta- 
necznej z sali Malinowej hotelu „Bristol“, 

(NEC wie 
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Odpalety do celi zakonnej. 
Malarz Aleksander Rzewuski 
wstąpił do zakonu. 


W jednym z arystokratycznych pała- 
tów przy Faubourg St. Honore w Paryż 
dłwarto zbiorową wystawę dzieł polskie- 
zo malarza, Aleksandra Rzewuskiego, bra 
tanka znakomitego powieściopisarza, Hen 
ryka Rzewiskiego, autora „Listopada“, 
„Pamiątek Soplicy" i w. in. 

Utalentowany malarz polski, którego 
prace wielokrotnie reprodukowały pisma 
paryskie, zrobił tę wystawę na pożegna- 
nie z życiem świeckiem. ` 

Wstąpił bowiem do zakonu O. O. Do- 
minikanów 4 rozpoczął nowicjat. 


ŻE ZWIĄZKU P. N. S. POWSZ. 

Dziś o godz. 6-tej wieczorem odbędzie 
się w lokalu Związku P. N. S, P. Andrzeja 
nr. 4 walne zebranie członków związku. 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny artykułów 
spożywczych na rynkach łódzkich kszta!- 
fowały się następująco: 

Nabiał: kilogram masła osełkowego 
5.80 — 5.90 do 6 zł., jajka 2.90 — 3.10 do 
3.20; za pierwszy gatunek jaj wybiera- 
nych płacono 3.40 do 3 i pół zł.; jajka 
skrzynkowe 2.90 do 3 zł.; litr śmietany 
słodkiej 2.65 — 2.80 do 2.90; litr śmietany 
kwaśnej (zbieranej) 3 zł.; litr mleka słod- 
kiego 40 do 45 groszy. 

Drób: kura od 5 zł. — 7 do 8 zł.; kur- 
czaki od 3 do 4 i pół zł. za sztukę; kaczka 
4 i pół, do 7 zł:; gęś 9 — 11 zł; indyk od 
10 do 13 złotych. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków od 
12 do 14 gr.; klg. buraków od 18 do 20 zr.; 
klg. marchwi od 25 do 25 gr., ceny w hur- 
sie (cena za 100 klg.) korzec ziemniaków 
10 do t1 zł.; korzec buraków 15 do 17 zł.; 
korzec marchwi 19 do 22 zł. 

Ogrodowizna: pęczek marchwi 10 do 
15 gr.; kilogram fasoli 60 do 90 gr.: klg. 
groszku ogrodowego 50 do 70 £r.; klg. 
grochu polnego 40 do 60 gr.; klg, bobru do 
50 gr.: główka kapusty zwykłej 10 do 25 
gr.; główka kapusty włoskiej do 30 gr.: 
ogórki do kiszenia 3 do 4 zł. za kopę; kor- 
niszony 1.50 do 2.20 za kilogram; kala- 

ory od 30 do 80 gr.; pomidory 60 — 70 
do 80 gr. za kilogram; pomidory w hurcie 
od 5 do 6 zł. za pud. 

Owoce: (cena za 1 klg.) jablka kompo- 
towe od 20 do 40 gr.; jablka do jedzenia 
od 50 gr. do 1 zł.; gruszki od 70 gr. doli 
pół z wki węgierki od 1 zł. do 1.20. 


Za koszyczek grzybków do maryno- 
wania płacono od 2 do 4 zł.; koszyczek 
rydzów 3 do 5 zł.; litr grzybów do jedze- 
nia od 60 do 80 gr.: sznureczek grzybków 
suszonych od 1 do 3 złotych. 

Ruch na rynkach duży. , 


. „Jak spędziliśmy ` 
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Ważne dla P. P. Oficerów. 


Lokal CASINA GARNIZONOWEGO (Kościuszki 4) został gruntownie 


ODsWIEŻ: 


(ONY - 


bufet obficie zaopatrzony, kuchnia wyborowa. 
1 Codziennie od godz. 18.30 


KONCERT znanego Kwartetu Wiedeńskiego 


W każdą sobotę DANCING. 


Otwarcie sezonu zimowego 15 b, m. t, j w sobotę. Wejście dla P, P. Ofice- 
rów czynnych i rezerwy oraz wprowadzonych gości bezpłatne. 


Wyprawa skrzydlatych 
Jazonów. 


Warunki życia ulegają z biegiem cza- 
su potężnym zmianom. ale pewne właści- 
wości charakteru ludzkiego pozostają te 
same — gorączka złota jest nięśmiertel- 
na. „Glasgow Herald“ proponuje zorga- 
nizowanie wyprawy. sterowcem po nie- 
wyzyskame dotychczas skarby wspaniałe. 
Istnieją bowiem trzy miejscowości, w kt 
rych znajdułą stę olbrzymie bogactwa, do 
step jednak do nich jest tak utrudniony, LA 
naiśmiełsi nawet poszukiwacze „uśmie” 
chu Fortuny" nie mieli odwagi próbować 
szczęścia, Do miejscowości tych mależy 
przedewszystkiem „platynowa góra", po- 
łożona w: środku południowo-wschodnie! 
pustyni afrykańskiej, następnie „złote po- 
la“, znajdujące się w skalistych górach 
Peru, oraz prawdziwe skarby, zaryte 
przez piratów na niedosternej wyspie 
Atlantyku. „Glaskow Herald“ jest zdania, 
ł opłaca się zbudować udoskonalony ste 
rowiec, który byłby w stanie dotrzeć do 
fych punktów, wysadzić na ląd oddział 
techników, zaopatrzonych w żywność 0- 
raz niezbedne narzędzia pracy į zabrać 

Źniej wraz z wydabytymi przez nich 
Chciwość człowieka jest tek 
fontastyczny ten projekt może 
dalekiej przyszłości urzeczyw'st 


WIECZORY TOWARZYSKIE W OGNI- 
SKU OFICERSKIEM. 


Zarząd Garnizonowego Ogniska Ofi- 
cerskiego za naszem pośrednictwem ko- 
munikuie, że w celu ożywienia życia to- 
warzyskiego w garnizonie łódzkim, po- 
czawszy od soboty. 15 b. m. odbywać się 
będą co soboty w Ognisku Oficerskiem 
wieczorki towarzyskie z dancingiem. 

W najbliższej przyszłości zamierza za- 
rząd uruchomić tombolę, któraby poprze- 
dzała. dancing. Codziennie koncert znane- 
go kwartetu wiedeńskiego. Początek 0 g. 
21-cj. Wstęp dla członków i wprowadzo- 
nych gości bezpłatny. 


ODCZYT W SAŁI RADY MIEJSKIEJ. 
Staraniem Komisji Wojewódzkiej Zw. 

Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powsze- 
chnych w Łodzi odbędzie się w niedzielę, 
dnia 16 października o godz. 6 wieczorem 
w sali Rady Miejskiej, Pomorska 16 — od- 
CZ O życiu i potrzebach kulturalno - 
oświatowych emigracji polskiej we Fran- 
cji. 

Odczyt wygłosi p. Janusz Wiącek — 
wiceprezes Związku Polskiego Nauczy- 
cielstwa we Francji. Wstęp bezpłatny. 


ODCZYT. 


Prof. Zygmunt Lorentz wygłosi w naj- 
bliższy wtorek odczyt p. t. „Geneza i roz- 
wój Łodzi przemysłowej w świetle hi- 
storji“. 

Około 40 przezroczy (ilustrujących do- 
kumenty, ludzi i zabytki dawnej Łodzi) 
zebranych przez prof. L. Waszkiewicza i 
Lorentza dopełnią całości. 7 

Odczyt, urządzony araniem Tow. 
Krajoznawczego, odbędzie się w dniu 17 
p. m. w lokalu P. T. K. przy Al. Kościusz- 
ki nr. 17 o godz. 8,30 wiecz. 

Wstęp zł. 1. dła młodzieży szkolnej i 
wojsk, 50 gr. Dla członków P. T, Krajozn. 
wstęp bezpłatny. 


NIEUCZCIWY JUBILER. 

Stanisław Jaworski, zamieszkały przy 
ulicy Łagiewniekiej 84, dał przed u 
dniami jubilerowi Szmulowi Kornowi (ul. 
Brzezińska 5) złoto do zrobienia mu 2 0- 
brączek ślubnych. Gdy wczoraj Jaworski 
przybył do Korna, ten wręczył mu zamó- 
wione obrączki. Przyjrzawszy się im do- 
kladnie Jaworski stwierdził, że są one zro 
bione ze zwykłej miedzi, wobec czego po- 
wiadomił o oszustwie policję. 

Korn pociągnięty został do odpowie- 
„dzialności sądowej za: oszustwo. 


' o 
KRADZIEŻ FUTER. 

Wczoraj nieznani sprawcy przy pomo- 
cy podrobionych kluczy dostali się do mie 
szkania Emanuela: Sieradzkiego przy uli- 
cy Zawadzkiej 18, skąd skradli trzy skórki 
wydry. Złoczyńców spłoszył przechodzą- 
cy klatką schodową lokator. Sieradzki po- 
wiadomił o kradzieży“ policję, która 
BR dochodzenie, celem ujęcia zło- 

zici 
Skradzione skórki przedstawiają war- 
tość 1.800 złotych. (r) 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, o goźz. 4 pó południu po cenach po- 
piilartych „Kredowe koło”. Bilety do godz. 2-e) 
w cukierni Gostomskięgo, od godz, 2 w kasie te- 
airu przy ul. Cegielnianej. 

Wieczorem po raz drugi wesola komedja Hen- 
negua | Coolus'a „Królowa Biarritz“ z Ireną 
Grywifską, Relewicz-Ziembińską, Morską, Dzie- 
wońska, Jamowskim, Krotkem,  Krzemieńskin. 
Kwiatkowskim, Mrozlńskim i Zniczem w rolach 
ważniejszych. Początek o godz, 8 min, 30, konies 
o godz. 11 m. 30. 

Jutro, medziela, trzy przedstawienia: o godz 
12 po raz drugi bajka dla dzieci „Tomelo Paluch” 
przemiła ślicznie wysławiona bajeczka dla dzieci 
B. Hertza i W. Tałarkiewiczówny. Bilety od 50 
groszy do 4 zł. (na każdy bilet może wejść osoba 
dorosła z jednem dzieckiem) do nabycia dziś 
przez cały dzień w kasie zamawiań, zaś futro, 
w niedzielę od 10 rano w kasie Teatru przy ul. 
Cegielnianej. Poczatek o godz. 12-ei, komiec o 2 
m. 15 po południu. 

O zodz. A po południu po cenach popularnych 
przezabawna „Panna Flute", z Stefanią jJarkow= 
ską. 

O godz. 8 m. 30 wieczorem po raz trzeci we- 
sola komedia salonowa Hennequhia i Coolusa — 
„Królowa Biarritz". 

W poniedziałek po cenach popularnych „Kre- 
dowe koło". 

We wtorek również po cenach popularaych 
„Panna Flute". Będzie to jedno z ostatutch wie- 
czorowych powtórzeń tej znakomitej komedji. 


„DZIADY“ NA SCENIE TEATRU MIEJSKIEGO. 


Teatr Miejski szykuje się gorączkowo dó nā- 
stępnej „wielkiej premiery”. Po „Niezłomnym* 
Słowackiego-Calderoma przychodzi — stosownie 
do zapowiedzi kolej na „Dziady“ Adama Mickie- 
wicza, w układzie scenicznym St. Wyspiańskie- 
go, Inscenizuje 1 reżyseruje Mieczysław Szpakie 
wicz. Pięć obrazów dekoracyjnych zaprołekto- 
wał K. Mackiewicz. Pracownie kostiumowe już 
od szregu tygodni szyja pod kierunkiem p. Pytla 
nowe stylowe kostiumy. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś i jutro po dwa przedstawienia: © godz 
4.20 po południu i 8.20 wieczorem cieszący Się 
olbrzymiem powodzeniem sensacyjny dramat w 
5-iu aktach p. t. „Pieczęć milczenia“ z Szafrań- 
skim, Biskupska, Bolkowskim, Jarszewskim w ro 
lach głównych. Kasa czynia od 10 rano do 9 
wieczorem bez przerwy. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 

Dziś o godz. 8.20 wieczorem i jutro o godz. 
4.20 po pol. i 8.20. wieczorem zabawna kroto- 
chwila w 3-ch aktach p. t. „Kontroler wazonów 
sypialnych” A. Bissóna z p. Romanem Usbańskim 
Bieleckim, Moranowiczem,  Zielńską, SacZĘSNA: 
Sobołkowską, Openówna w rolach głównych. Re 
żyserował R. Urbański. 


OTWARCIE TEATRU „GONG“. 
Dziś o godz. 7 min. 45 nastąpi otwarcie teatru 
lit. art, „Gone pod kierunkiem Walerego Ja- 
strzębca. Na inauguracje wystawiony bedzie prze 


zląd pod tytułem: „Jazda do Łodzi* z ud 
pp.: Bikojemskiej, Jaskówny, Popielewskiej, ' 
larieo, Jastrzębca, Bolcia Kamińskiego, Lasko 
skiego, Nowosielskiego, Sielańskiego i Skonięcz 
nego oraz baletu z primabalerina Sa | 
baletmistrzem Wojnarem na czele w składziy 
Bargielskiej, Borowskiej,  Duranowskiej, Liszey, 
skiej, Kozłowskiej, Paleryńskiej i Ranowieci | 
Batute trzyma kapelmistrz T. Sygietyński, 

Jutro, w niedzielę, 3 przedstawienia: o gog 
5 min. 45, 7 min, 45 I o godz, 10-ej, 3 
KONCERT ALEKSANDRA MICHAŁOW 
SKIEGO I IRENY RUSZCZYCÓWNY, 


W niedzielę, dnia 23-go b. m, o godz. 

południu odbędzie się w sali Fharmomi Hen a 
koncert popołudniowy p. t. „Żywe słowo i 
zyka”. Na popołudniówce tej wystąpi ceniony 
zasłużony prof. Aleksander Michałowski, któr 
jest wyjatkowym artystą, którego talent mime 
wiek i olbrzymią pracę jest zawsze młody, „Że. 


Michałowskiego. 
Że aksamit zachował swą miękkość, a że 


dzielnym koncercie. 

Oprócz prof. Michałowskiego wystąpi świełnt 
deklematorka Irena Ruszczycówna, która wyga 
wie utwory: Mickiewicza, Krasińskiego, Slowa 
kiego, Sienkiewicza, Kasprowicza i innych. 


Koncert więc zapowłada się niezwykle intere 
sująco, 


PORANEK MUZYCZNY TOWARZYSTWA M 
IM. CHOPINA. + 
Towarzystwo muzyczne im. Chopina w Łodź 


larnym w niedzielę, dnia 16 października r. b, 4 
godzinie 12 i pół w poludnie z łaskawym ws) 
udziałem chórów Towarzystwa pod batutą p 
A. Tilrnera, orkiestry Towarzystwa pod ba 
dyr. St. Krzesińskiego, chóru dziecięcego pod 
tuta prof, K. Prosnaka, solistów: pp. S. Lewltiit 
E. Krzesińskiego, artystów Teatru Popularne! 
p. Niemirzanki i p. Urbańskiego oraz zespołu 
nie jedne] ze znanych w naszem mieście szkól 
styki I rytmiki p. St. Paszkówny z jej łaskawy 
wspóludziałem. Ceny miejsc od 50 groszy doii 
złotych. Ẹ 


10: 


Na srebrnym ekranie. 
KINO „ODEON“. 4 
„NIESAMOWITA TRÓJKA". 


„Niesamowita trójka" należy do najcelil 
szych filmów amerykańskich, W zwartej, fi 
fakturze dramatu znać wielki I oryginalny tal 
a co się tyczy wykonania, dość powiedzieć, że 
czele koncertowego zespołu stoi Lon Chaney, 

Gdyby ten film posladał ten tylko jedyny W 
lor, że odtwórcą glównej roli jest ten genjał 
mistrz maskl, to już ze wszech miar jest g 
zobaczenia, „Niesamowła trójka”. jest ko! 
twórczości Lon Chaney'a. Dat w niel całą 
swych uczuć, zrywających się, jak wezbrany 
tok górski | zalewających niziny naszej wri 
wości. 

Rzadko się zdarza obraz, któryby — bez 
wadzenia na okran specjalnie nowych pierwi 


ków, czy typów charakterystycznych, bez. ol 
wania wystawa, lub sensacją — stanowił taką 
ło literatury kinowej. jak „Niesamowita. trójka! 


Jakkolwiek miałby kto, pewne, nieznaczne 
strzeżenia, co do samej treści i jej przeprowa 
nia, to jednak każdy musi złożyć głęboki 
w stronę kompozycji, reżyserii i gry główni 
bohatera. „Niesamowita trójka* zasługuje na 
różnienie pośród innych filmów. 

Jest ona przedewszystkiem popisowym fiini 
dla Lon Chaney'a, który olsn! widownię pot 
gry aktorskiej, doprowadzone], jal sam twlerdil 
do zenitu, „Dałem w tej roli życie t włożyłk 
w nią całą swą duszę. Czuję, że jest to moja, 
piękniejsza kreacja". 


Szwalnia 


Tewa Ochrony Kolie! 


Łódź, Piotrkowska 104-7 


Szyje bieliznę 
mgka, damską, dziecinną i pa 
ścielową, orez 

kołdry | abaźury. > 
Nzierganie dziurek, 1 
kryte szycie, mereżki, ażurki, hal 
znaczenie i plisowanie. 5 | 


Pierze I puch | 


à pościel na zamówienia. | 


Ceny przystępne. 


F 
F 
f 
l 
| 
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WSPÓŁCZESNE AMAZONKI. 


Na marginesie meczu Austrja — Polska. 


Mityczna postać fantazi) greckiego lu- 
du, owa. niczem nieposkromiona, kocha- 
jąca tylko siebie | wolność, dziewica — 
byla przez długie, długie wieki. jedynie 


symbolem. 


Kobieta średniowieczna, kobieta cza- 
sów nowszych. była pomocenicą mężczy- 
zny, była jego uległą towarzyszką życia, 
przywiązaną do tego clasriegn świata, ja- 
ki zakreślają: kuchnia i pokój dziecimny 
To też amtyczna tradycja o dziewicy du- 
mnie odtracającej mężczyzn, a zdobywa- 
iącej sobie mir w świecie siłą swego ta- 

mienia, celnością swych strzałów. potę- 
gą ciosu miecza | chyżością biegu — była 
czemś zgoła fantastycznem. 

Atoli życie społeczne nie sto) na miej- 

scu, ulega stałym zmianom. I wiek XIX 
wraz z coraz dalej ldącą zmianą sposobu 
wytwarzania, wyrwał kobietę z zacisza 
„domoweno í wpłótt w rozewar obecnego 
życia kulturaliego. Po wofnie światowej 
stanowisko kobiety zmienia sie — wszę* 
dzie prawie uzyskuje płeć piękna równe 
prawa z mężczyzną. 
„ ., Ale wraz z tą zmienioną rolą kobiety, 
jako równego mężczyźnie czymnika eko- 
nomicznego, polltycznego i kulturalneco, 
musi się przekształcić całe wychowanie 
kobiety. całe przygołowanie jei dla przy- 
szłej walki o byt. Kobleta. jako wychu- 
chamy ideał wdzieku. bersiły | bezbron- 
ności zanika powoli — | dla współczesne- 
ko człowieka zmienia sie w ideał. tetnią- 
cy siłą, wolą oraz  tniclatywa — ideat 
chlonczycy, współczesne Amazonki. 

Nie też dziwnego. że wychowanie fi- 
zyczne musi słę rozpowszechniać w ko- 
łach, do niedawna wważanych za niepo 
wołane do załmowania sie ćwiczeniem sity 
i zdrowia cielesnego. Kobieta nowoćze- 
sna doskonale zrozumłała, iż nieodzow- 
nym czynnikiem dla uzyskania faktycznej 
równorzędności z mężczyzną. może być 
tylko wszechstronne pielernowanie wła- 
ściwości psycho - fizycznych i stąd ttu- 
sme garnięcie słę kobiet do kadr sporto 
wero życia, 4 S 

Kobieta tennisistka, kolarka. włośtar- 
Ka, pływaczka. a ostafnio lelkko-atletka. 
staie się czem powszechnie wznanem. 

Początkowe debiuty kobiet wyraźnie 
wykazywały słabość płci. Ale wnet się 
okazało, że fa słabość, to jedynie sztucz- 
nie wymielesnowana cecha: nadeszła Zu- 
zanna I.enelen. której gra staneła na wy- 
żynie niedościełej dla wielu chammionów 
męskich: przyszła Gertruda Fderle, bija 
ta rekordy męskie o kitka rodzin przy 
frzeprawie przez kanat La Manche, a 0- 
beenie słojaca na trzeciem miełscu w kla- 
syfikacii naflepszych wyczynów: przysz- 


ła El. Chapltan, której w grze w golfa 
wielu mistrzów ustąpić musi miejsca — 
jednem słowem. pojawiły się wielkie 
sportsmenki tak samo, jak pojawiły się do- 
Skonałe lekarki, nauczycielki, docentk*, 
prawniczki į tyle innych specjalistek, 

Możemy nawet obserwować kraje, 
gdzie skttkiem specjalnych warunków, 
niektóre gałęzie sportu kobiecego stoją na 
stosunkowo wyższym poziomie, niż mę- 
skiego. Taktemi właśnie krajami są 
Austria i Polska, jeśli to dotyczy lekkiej 
atletyki, W obu tych krajach wychowa- 
nie fizyczne rozpowszechniło się dopiero 
po wojnie. Nic więc dziwnego, że Au- 
strjaczki i Polki od pierwszej chwili ko- 
rzystały z dobrodziejstw racjonalnego 
treningu, a oo więcej, rozwijały swe u- 
miejętności prawie jednocześnie z innemi, 
bardziej usportowionemi państwami. I gdy 
kka atletyka męska w Austrji i Polsce 
iest zdystansowana o 20 lat treningu przez 
np. Skandynawię, kobieca rozwija się z 
opóźnieniem najwyżej trzechletniem. To 
też poziom rekordów atletycznych kob'eż 
cych jest bardzo bliski światowym: ba! 
jedyny rekord światowy w tej dziedzinie 
zawdzięcza Polska ramieniu p. Haliny Ko- 
nopackiej. 

I jeszcze jedna nader ważna sprawa: 


Klasa lekkoailctek jest o wiele więcej wy- 
równana niż naszych afletów. Stąd mo- 
żliwość bardzo intensywnego postępu. Kto 
był na zawodach Polska — Austrja * w 
Krakowie, zakończonych notabene klęską 
naszą w stosunku 61:45, ten nie mógł się 
oprzeć refleksji następującej: gdyby tak 
przed dziesięciu laty przepowiedzieć, że 
odbędzie się spotkanie międzypaństwowe 
drużyn kobięcych, na które przybędzie 
przeszło 3000 widzów, przedstawiciele 
władz rządowych i komunalnych, że co 
wiecej reprezentantki będą walczyły z 
niebywałem poświęceniem, z dużą tech- 
niką i gorącą ambicją zwycięstwa — to 
głos ten spotkałby się z powszecinem 
szyderstwem. Obecnie zaś taki sam los 
spotka każdego, który nie uzna wartości 
uprawiania sportu przez kobłety j nie zro- 
zumie, że od zdrowia przyszłej matki za- 
leży przyszłość pokoleń. To też match 
Austria — Polska, owa rewia doskonale 
jiniętych, pełnych sił | energii mto- 
dych niewiast była dla każdego myślące- 
go. człowieka świadectwem, że jednak 
ludzkość coraz bardziej dąży do wytwa- 
rzania zdrowych moralnie i fizycznie jed- 
nostek — bez względu na płeć | na talie 
czy inne uprzedzenia, 
And, Z. 


Austriacka prasa sportowa o meczu z Polską. 


Przegrany przez nas mecz z Austrją 
odbił się żywem echem w austriackiej 
prasie sportowej. 

Właśnie korespondenc| pism, specjal- 
nie wydelegowani na mecz ten (nb. p'er- 
wszy mecz Austrjaczek!) bardzo szcze- 
gólowo opisują przebieg meczu, objekty- 
wnie podkreślając cechy dodatnie naszych 
zawodriczek i wykazując ich słabe stro- 
ny. 

A więc np. w wiedeńskim , Sporttage- 
blacie“ macy korespondencję jednego z 
delegatów zw. austrjackiego, p. Kütmela, 
jednocześnie znanego zawodnika w bie- 
gach. 

P. Kiilmel podkreśla sympatyczne 
przyjęcie zawodniczek w Krakowie, n- 
przeimość delegatów P, Z. L. A. mir, Gla- 
bisza, mjr. Engla p. Rotherta i dr. Zającz- 
kowskiego, którzy dbali przez cały czas 
o urozmaicenie pobytu gości w Krakowie 
1 byli przewodnikami przy zwiedzaniu 
miasta. 

Zawodniczki i delegaci austriaccy są 
zadówoleni ze zdobytego sukcesu | sto- 
sunku punktów (61:45), stwierdzając osią- 
smiecie na zawodach szeregu pierwszo- 
rzędnych rezultatów. 


Wyprawy na zdobycie Atlantyku. 


s Elder 
odleciała sA: Sanoll „Ame- 


tican Girl” x Rooseveltfieldu 


Paryża. 


Miss Frauces Wilson Grayson, sio- 

strzenica zmarłego prezyd. Wilsona, 

zamierza przelecieć samolotem z 
Ameryki do Danji 


Z zawodniczek polskich, Austrfacy 
traktuią p. Konopacka, jak dawną znajo- 
mą. obdarzając ią takiemi wiele mówią- 
cemi przymiotnikami, jak „słymna”, „do- 
skomała* itd. 

Ciekawe jest, że p. Kifhnel pisze fż 
wyobrażał sobie p. Konopacka. jako nie- 
wiastę grubą i „postawmą*, gdy tymcza- 
sem zaimmonowała mu ona. obok wyni- 
ków. również... wzrostem. To był jedy- 
ny zawód Austriaków. 

Z dužem uwzmaniem wyrażają się rów- 
nież nasi goście o p. Schabfńskiej, mówiąc, 
że ma przed sobą otwarte pole do między- 
narodowych sukcesów. 


R—— 


kurjer Sportowy. 


W dniu jutrzetszym odbędą stę dwa 
clelko we mecze pilkarskie. 

ŁTSG gra na bo'sku przy ul. Wodnej 
o godz. 11 rann z Garbarnia krakowską o 
mistrzostwo miedzyskrewowe. zaś po po” 
łudniu na boisko DOK Turyści rozegrają 
ay rewamżowe z Polonią warszaw- 
ską. 


Sedzła piłkarski p. Ziemiański doku- 
czył już widocznie i Polonii. skoro wy- 
stała ona zawiadomienie do PKS-u z pro- 
$ba o uwolnienie jej od eksperymentów te- 
go pana. 

Widać z tero, że ŁKS nie jest odosob- 
niony w swoich pretensjach przeciwko p. 
Ziemiańskiemu. 

.. 

Jufro odbedzie się oficjalne zamknię- 
cie sezonu kolarskiego, połączone z nabo- 
żeństwem i rozdzniem nagród. 


Durka zaczyna wstępować w ślady 
Kubika: po kilkuletnim pobycie w ŁKS-ie 
zdecydow: at się spróbować szczęścia u 
toletowych. 

vmezasem rok cały odbędzie na po- 
kucie. Y 
e. e s 

Obecna pora jest widocznie najlepszym 
okrasom dla licznych piłkarzy, pragną- 
cych zmienłać swoje przekonania i przy- 


wiązania. 
Do kontredamsa zapisali ste: Durka, 
Kahan, Wympych, Rydel itd. Jak na po- 


czątek — wystarczy. 
. © a 


ITANE O 


Hakoah wiedeński w dniu 30 b m. 
przyjeżdża do Łodzi dła rozegrania towa- 
rzyskiego meczu z ŁKS-em. Będzie to 
pierwsza od dwóch lat drużyna zagrani- 
czna na terenie Łodzi. 


STRAT g 

P. Piotrowski jest jedynym sędzią, 
któremu powierzono zawody międzyokrę-, 
gowe, rozgrywane na terenie Łodzi z 
miejscową dritżyną, 

. . .» 

Znany tenniststa Czetwerty 
ostatnich porażkach, wycofuje się 
sportowego z powodu choroby serców 


PETE" 

Związek Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych w Warszawie posiada człon- 
ków „egzekutywy“. Jak to dziwnie brzmi 
w sporcie ten termin, zwłaszcza w spor- 
cie amatorskim. 


RUCH WYDAWNICZY. 


Ukazał się drugi zeszyt „Przeglądu Emieracyj- 


nogo“, kwartalnika, wydawanego przez Urząd E- 
migracyjny. Zadaniem tego czasopisma jest in- 
formowamie działaczy państwowych i społecz= 


nych w zakresie emigracji o działalności Urzędu 
Emigracyjnego, ò ważniejszych przejawach ruchu 
wychodżozego: w. kraju i zagranicą, o warunkach 
pracy 1 koniunkturze zarobkowej w obcych kra- 
jach oraz o zagadnieniach związanych z emigra- 
cja. 

W drugim zeszycie znaşjdijemy przegląd ruchu 
emigracyjnego z Polski w r. 1926, pióra Michała 
Krasockiego, statystykę tego ruchu w pierwszym 
kwartale 1927 r. w szeregu tablic, zawierających 
podział według miejsca podchodzenia, kraju prze- 
maczenia, płel. narodowości i zawodu emigran- 
tów, dalej wykaz formalności potrzebnych dla 0- 
trzymania wizy na pobyt w  krafach  curopel- 
skich w cehi zarobkowym. 

W dziale międzynarodowym mamy wiadomo- 
ści o przebiegu obrad, poświęconych bezpośred- 
nio lub pośrednio sprawom emigracji na posle- 
dzeniu Rady Międzypariamentarnej t na Między- 
nto Konferenci Ekonomicznej w Gène- 


ac dziale zagranicznym zasluguje ma uwage o- 
pis warunków, wymaganych w Brazylji dla no- 
stryfikacji dyplomów zagramieznych lekarzy. Po 
raz pierwszy wydrukowany został w tym ze- 
szycie w przekładzie polskim tekst układu, za- 
wartego przez dyrektora Urzędu Emigracyjnego, 
p. Stanisława Gawrońskiego z rządem stanu Sao' 
Pawło w sprawie emigraci polskich robotników 
rolrych na plantacje kawy. 

W dziale , EEN odawstwo oboe“ ogłoszony: 
skiej ustawy emigracyj- 
nel, RAT cyklu ustaw krajów emigracyj- 
nych, umieszczonych w zeszytach poprzednich- 
Na końc zeszytu podany został wykaz bibljogra- 
flczny dzieł o zagadnieniach zwłązanych z emi- 
gracją: 

Numer ten, obejmujący przeszło siedem arku- 
szy driku, nabyć można w cenie 2 zł. w redakcji, 
mieszczącej stę w Urzędzie Emizracyjnym w 
Warszawie, ul. Królewska 23, lub w księgarniach. 
posiedających czasopismo to na skladzie. 


KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 


=m 
Dziś! >- 
Przepiękny film p. t. 


Tajemnica jej adwokata 


dramat salonowo-senzucyjny, W rolach głów 


Dziś! 


nych słynni artyści 
Henri Baudin i Ginette 
Maddie. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po poludniu 

l m.60-gr Il m. 30 gr, II m 20 gr. 
Ws obnty, R i święta od godz. 3 

8 40 ge, LIT 


Piotr Łuszczyński 


Krawiec 


Piotrkowska 93, tel. 4-73. 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Sobota, 15 października 1927 roku. 


KIEJICY A POLSKA NA AMERYKANSKI: RYNKU KREDYTOWYM. 


ex) Pożyczka polska, zaciągana obe- 
cnie w Ameryce, pożyczka zasadniczo dła 
nas bardzo pożądana, doszła do skutku. 
Trwające przez szereg miesięcy pertrak- 
tacie doprowadziły ostatecznie do kompro 
misu miedzy żądaniami amerykańskiemi a 
polskiemi propozycjami. Że wynik nie 
jest dla nas, finansowo wziąwszy, zbyt 
pomyślny, o tem przekonamy się, gdy po- 
równamy warunki emisyj pążyczek nie- 
mieckich na rynkach amerykańskich ze 
szczegółami układu o naszą pożyczkę. 

Dopływ kapitałów zagranicznych do 
Niemiec w pierwszym kwartale r. b. 
zmniejszył się poważnie, jednak w następ- 
nych miesiącach wzrastał bardzo silnie. 
Szczegółem niezmiernie charakterysty- 
cznym jest przytem fakt, że w momencie 
przerwania rokowań o pożyczkę polską 
ze względu na „niepomyślny stan amery- 
kańskiego rynku kredytowego“ latem r. b. 
Niemcy osiągnęły punkt kulminacyjny 
swych kredytów zagranicznych. Zilustru- 
je to poniższe zestawienie niemieckich po- 
życzek zagranicznych za rok bieżący: 


w mili. z Stan. warunki 
mkn. ogółem Zjedn. w proc. 
I kwartał 85,4 31,1 6,50 
kwiecień — — — 
maj 56,0 21,0 6,50 
czerwiec 160,7 105,0 7.10 
lipiec 434,2 206,9 6.40 
słerpień 124,1 85,0 6.70 
wrzesień 165,2 113,4 6.50 


Przeciętna miesięczna zaciągniętych 
w roku bież. kredytów wynosi 116 miljo- 
nów mkn., jest zatem o 10 i pół miljona 
niższa miż w 1926 r. Na wynik ten jednak 
wpłynęło wyłącznie pierwsze półrocze 
1927, gdyż trzeci kwartał wykazuje prze- 
ciętną miesięczną 241 miljonów mkn., 
czyli o przeszło 100 proc, wyższą od prze- 
ciętnej miesięcznej za 9 miesłęcy r. b. 1 o 
blisko ten sam procent wyższą od prze- 
ciętnej miesięcznej za 1926. Wtedy więc 
gdy myśmy opuścili ręce w zabiegach o 
pożyczki, do Niemiec kredyty płynęły 
szeroką strugą, mimo polityki prezydenta 
Banku Rzeszy, Schachta, zmierzającej w 
kierunku redukcii dopływu kapitałów za- 
granicznych na rynck niemiecki. 

Reutowność obligacyj pożyczkowych 
niemieckich z roku na rok się zmniejszała, 
co świadczy z jednej strony o wzroście za 
ufania do dłużnika niemieckiego, a z dru- 
giei o ogólnej poprawie sytuacji na mię- 
dzynarodowych rynkach kredytowych. 
Uwzględniając kurs emisyjny, kurs wy- 
kupu oraz oprocentowanie, kipujący obli- 
gacie niemieckich pożyczek otrzymywali 
z nich dochód w procentach: za pożyczki 
z 1925 r. -— 8,68, z 1926 r. — 7,87, z 1927 — 
7,21. Jak wynika z wyżej umieszczonej 
tabeli, rentowność pożyczek, zaciągnię- 
tych w r. b.. wahała się dokoła 6,5 proc. 

Na szczególnie korzystnych waritm- 
kach była zaciągnięta pożyczka Deutsche 
Bank, o której swego czasu pisaliśmy, 
Opiewa ona na 25 milj. dol. po 6 proc., 
przy kursie emisyjnym niemal al pari, mia 
nowicie 99 i pół. Pożyczki tej udzielił 
znany dom bankowy Dillon, Read Co. na 
lat 5. Oprocentowanie innych pożyczek, 
zaciągniętych we wrześniu r. b., wynosi- 
ło 6 lub 6 i pół proc., w jednym tylko wy- 
padku pożyczka biskupstwa warmińskie- 
20, niewielką zresztą, bo wynosząca 600 
tys. guld. hol., wykazuje stopę oprocento- 


wania 7. Jeżeli chodzi o kurs emisyjny, 
to z 9 pożyczek, zaciągniętych we wrze- 
śniu, najwyższy kurs wykazuje wspomnła 
na pożyczka Deutsche Bank — 99 i pół, 
dwie inne po 98 i trzy czwarte, dwie po 
96 i pół, a pozostałe po 96, 95, 94 i 93. 
Tymczasem nasza pożyczka wykazuje 
znacznie gorsze warunki zaciągnięcia. 
Samo oprocentowanie jest wyższe, bo wy 
nosi 7 proc, kurs emisyjny jest mniej 
korzystny niż którejkolwiek pożyczki nie- 
mieckiej, zaciągniętej we wrześniu, do cze 
go dochodzi jeszcze stosunkowo wysoki 
kurs wykupu. Jeżeli policzymy wszyst- 
kie koszty, związane z pożyczką, a więc 
procenty, różnice między kursem nominal 


nym a kursem emisyjnym i kursem wy- 
kupu, wreszcie 5-proc. prowizję I rozdzie- 
limy je na 20 lat, otrzymamy roczny ha- 
racz w wysokości blisko 8,75 proc. Jest 
to zatem o 2 i ćwłerć proc. więcej niż 
kosztowały przeciętnie niemieckie po- 
życzki, zacłągane we wrześniu r. b. Jest 
te mniej więcej tyle, ie płaciły Niemcy za 
pożyczki w 1925 roku, 

Niezależnie więc od olbrzymiej do- 
niosłości pożyczki zagranicznej ma spo- 
łeczeństwo obowiązek zdawania sobie 
trzeźwo sprawy z poważnych ciężarów, 
nałożonych na nasze życie gospodarcze 
przez zaciągnięcie pożyczki. 

K.P. 


Ograniczenia w podatku majątkowym 


Zarządzenie Ministerstwa Skarbu. 


ex) Zgodnie z dotychczasowemi za- 
rządzeniami Ministerstwa Skarbu, pobór 
podatku majątkowego, przypadającego w 
myśl ustawy z dm, 11 sierpnia 1923 roku 
(Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 746) został 
ograniczony w następujący sposób: 

a) dla płatników wyższych stopni (po- 
nad 10,000 zt. majątku) I i III grupie kon- 
tyngentowej — do 100 proc. definitywne- 
go podatku bez zwyżki kontyngentowej, 

b) dla płatników wyższych stopni (po- 
nad 10,000 zł. majątku) II grupie kontyn- 
gentowej — do polowy podatku ze zwyż- 
ką kontyngentową. 

Celem osiągnięcia wpływów, prelimi- 
nowanych z tytułu podatku majątkowego 
w budżecie na rok 1927-28, zarządziło 
Ministerstwo Skarbu pobór od płatników 
wyższych stopni (ponad 10,000 zł. ma- 
jatku) na poczet zaległości tego podatku 


Komunikaty Targu 
Poznańskiego. 


ex) Dyrekcja Targu Poznańskiego 
otrzymała z Turcji warunki obowiązujące 
przedsiębiorców, prowadzących roboty 
dla Wydziału Technicznego Zarządu mia- 
sta Konstantynopola. Firmy polskie, któ- 
re interesują się robotami budowlanetni 
dla miasta Konstantynopola, zechcą zwra- 
cać się celem osiągnięcia bliższych infor- 


macyj pod adresem Miejskiego Urzędu 
Targu Poznańskiego, Poznań, Głogow- 
ska 42. 


»"e pz 


1) Firma turecka pragnie importować 
z Polski skóry 1 wyroby jutowe, kauczu- 
kowe i gumowe. skóry wierzchnie oraz 
pasy skórzane. 

2) Firma francuska chce importować z 
Polski fasolę, groch, soczewicę, owies, ży- 
to, jęczmień browarniany, grzyby su- 
szone, 

3) Firma rumuńska chce importować z 
Polski artykuły chirurgiczne i opatrun- 
kowe. 

4) Firma japońska pragnie importować 
Polski wszelkie artykuły mające zbyt na 
vuku japońskim, 

Wszelkich bliższych informacyj udzie- 
ia Miejski Urząd Targu Poznańskiego, 
Poznań, Głogowska 42. 

BUDOWA NOWEJ LINJI KOLEJOWEJ 
IDZIE W SZYBKIEM TEMPIE. 

Prace przy budowie linji kolejowej 
bydgoszcz-Gdynia, która będzie czę- 
wielkiej magistrali węglowej, łączącej 
agłębie węglowe z morzem, po- 


Bąk—Kościerzyna 


dalszej raty w wysokości 0,8 proc. od 
szacunku majątku, ustalonego w roku 
1925 przy wymiarze podatku majątkowe- 
go. Rata ta płatną jest w dwóch rów- 
uych częściach. Pierwsza do dnia 15 li- 
stopada 1927 r. Druga — do dnia 15 sty- 
czmia 1928 r. Płatnicy niższych stopni 
nie podlegający zwyżce kontyngentowej, 
obowiązani będą uiścić w tychże termi- 
nach resztę przypadającego od nich po- 
datku majątkowego: 

Płatnikom, którzy nadpłacili dotych- 
czasowe raty podatku majątkowego, nad- 
płacone kwoty zaliczy się na pokrycie na- 
leżności, płatnych w myśl niniejszego za- 
rządzenia, 

O wysokości podlegających ściągnię- 
ciu zaległości i terminach płatności tychże 
zostaną płatnicy pisemmie zawiadomieni. 


został już ukończony. Linja Bąk—Ko- 
ścierzyna będzie cząstką magistrali wę- 
glowej, zaś odcinek Czersk—Bąk stano- 
wić będzie lokalną. odnogę. 

Dokładne plany t studja nad odcinkiem 
Bydgoszcz—Bąk zostały już opracowane, 
a nawet pod Bydgoszczą rozpoczęto ro- 
boty. Budowa tego odcinka ukończona 
zostanie w przyszłym roku. 

Również rozpoczęto budowę odcinków 
nd Kościerzyny do Gołubia i od Osowy do 
Kocka oraz prace związane z tą linią w 
pobliżu Gdyni. 


WZROST DOCHODÓW PAŃSTWO- 
WYCH. 


ex) Wpływy z danin publicznych i mo- 
nopolów za czas od początku bieżącego 
roku budżetowego 1927/28, to jest od 1-go 
kwietnia r. b. do 30-go września r. b. wy- 
niosły ogółem 983 miljony zł., to jest o 
215,9 miljonów więcej niż za tenże okres 
ubiegłego roku budżetowego. W tem 
wpływy z danin publicznych wyniosły 
624,5 miljonów zł. wobec 485,7 miljonów 
zł, wpływy zaś z monopolów 358,5 miljo- 
nów zł., wobec 281,4 miljonów zł. za tenże 
okres roku ubiegłego. Daminy publiczne 
dały przeto w okresie od 1-go kwietnia r. 
b. do 30-go września r. b. o 138,8 mili 
nów zł. więcej, monopole zaś o 77,1 miljo- 
nów zł. więcej niż za tenże okres roku 
ubiegłego. 


CEDUTE TERRI ZORZK EET SREE, 
Popierajcie 
przemysł krajowy. 
ANE Z WPNE ZRK CE 0 TB; ZOE ZA 


NIEDOMAGANIA NASZEGO 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 


ex) Przemysł drzewny należy do tych 
gałęzi przemysłowych, które odgrywają 
w naszej gospodarce państwowej szczegól! 
nie doniosłą rolę. Ze wzgłędu na znaczny 
Obszar lasów jak | wywóz zagranicę 
drzewa w stanie okrągłym i przetartym | 
— wywiera przemysł ten znaczny Wpływ 
na kształtowanie się naszego bilansu han- 
dlowego. Z tych względów komitet eko-- 
nomiczny rady ministrów postanowił w 
swoim czasłe otoczyć specjalną opieką 
przemysł drzewny, aby mógł się on nadal 
rozwijać pomyślnie. 

Przemysł drzewny w naszym kraju 
opiera się przeważnie na lasach państwo 
wych, których produkcja jest bardzo due 
ża. Poważną produkcję dają rządowe bo: 
ry małopolskie, z których osiąga się ra: 
cznie przeszło milion metrów  sześcien: 
nych drzewa użytkowego. Małopolski 
przemysł drzewny, oparty przeważnie na 
długoletnich umowach ze skarbem paris 
stwa, stoi bardzo wysoko pod względeui 
doskonałości urządzeń technicznych, tak 
dla transportu jak i dla przerobu. 

Produkcja koncentruje się w rękach 
kilkunastu przemysłowców, posiadają 
cych łącznie około 500 kim. kolejelć 
wąskotorowych o trakcji maszynowej. 
Cała ta sieć komunikacyjna, Którą po. 
łączono zbocza Karpat z normalną koleją, 
przechodzi po wygaśnięciu umowy na wy 
rab lasu na właśność skarbu państwa. TO 
samo dotyczy tartaków, przedstawiają: 
cych łącznie siłę 5 tys. K. M., zatrudnia: 
jących stale od 8 do 12 tysięcy robotni 
ków, które również po wygaśnięciu umo 
wy przechodzą na własność państwa. 

Należy jednak zauważyć, że umowy iù | 
zawarte jeszcze przez przemysłowców 
okresie inflaci, nie są korzystne. Opiera: 
ją się one przeważnie na niepraktykowa: 
nem nigdzić jednostronnem wyznaczani | 
przez Dyrekcję Lasów Państwowych cel 
taryfowych za drzewo stojące w lesie 
Komitet drzewny, Istniejący przy Mini 
sterstwie Rolnictwa, wypowiedział się 
przeciwko tej zasadzie, której nie stos 
wano też przy zawieraniu umów nowych 
jak np. w Białowieży i Augustowie, 
Małopolsce jednakże jest inaczej. Stos 
wanie wspomnianej zasady w związku 1 
dągłym podwyższaniem cen, nawe 
wbrew _ koniaunkturom, uniemożliwi 
wprost amortyzację inwestycji. 

W wyniku tego rodzaju polityki, prze 
myst drzewny w Małopolsce jest zagroż% 
ny w swym bycie, Zwyżki te zresztą 54. 
niezupełnie uzasadnione, nie można bo 
wiem kształtować ceny, opierając się fi 
wynikach przetargów, na których sprze 
dawane są partje mniejsze, nabywanę 
przez handlarzy, nie ponoszących | 
dnych kosztów inwestycyjnych. | 

Przemysłowiec drzewny w działalność. 
swej zupełnie słusznie liczy na pokrycia | 
kosztów robocizny, administracji, in 
westycji, pewnego zarobku wreszcie, W 
sprawie tej złożono w swoim czasie odp% 
wiednło umotywowany memorłał Lwow 
skiej Dyrekcii Lasów, jednakże odpowie 
dzi dotychczas nie otrzymano. | 

Dość już ciężkie położenie przemysłoWw 
ców drzewnych w Małopolsce, pogorszy: 
ło się jeszcze znacznie, wskutek ostatniej 
powodzi, która spowodowała niebywałe 
wprost straty. Z całą pe' możn 
dziś stwierdzić, że 40 proc. sieci kol 
wąskotorowych powódź zniszczyła. Wat 
tość łch słęga 15 milionów złotych, a dó 
dawszy do tego zerwane mosty, podmyłć 
tory, nadwątlone murowane wały ochrol 
ne, zniszczenie dróg 'i zniesienie ofbrzyć 
mich zapasów drzewa zrąbanego, otrzy: 
mamy zawrotną cyfrę strat, dotykająą 
bezpośrednio małopolskich przemysłów 
ców drzewnych. Po za tem eksploatacji 
częściowo siłą rzeczy została w: 


na, przemysłowcy zaś zmuszeni są A 
utrzymywania całego aparatn, «zaj 


noszącego w chwili obecnej ża 
korzyści.* Można uważać, że ki | 
tegoroczna prawie zupełńie przepadłi 
Wynikłe stąd straty są Olbrzymie, 
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NOWA FABRYKA WŁÓKIENNICZA NA 
WĘGRZECH. 


ex) Budapeszt. (CEPS). Znana wiedeń- 
ska tkalnia mechaniczna p. f. Chaimowicz 
#Kreisler założy w czasie najbliższym no- 
wą fabrykę wyrobów włókienniczych w 
Magyarowaru na Węgrzech. W myśl wę- 
gierskiej ustawy o popieraniu przemysłu 
nowa fabryka otrzyma od rządu cały sze- 
Ieg ulg. Firma Chaimowicz i Kreisler ku- 
piła już odpowiednie budynki fabryczne. 
Nowe przedsiębiorstwo występować bę- 
dzie p. i. Towarzystwo akcyjne węgier- 
„skich tkalni, 


NOWY BANK W RUMUNJI. 

ex) Bukareszt. (CEPS). Z inicjatywy 
wielkich rumuńskich przedsiębiorstw leś-- 
nych założony został w tych dniach w Bu 
kareszcie nowy bank p. f. Banca do Credit 
Forestier, Nowy bank udzialeć ma prze- 
dewszystkiem kredytów rumuńskiemu 
przemysłowi leśnemu. Kapitał akcyjny 
banku Credit Forestier wynosi 15 miljo- 
nów lei, Prezydentem rady zadządzającej 
banku jest znany przemysłowiec rumuń- 
ski, Zygmunt Rosenberg, 


WARTOŚĆ PRODUKCJI TYTONIU 
W POLSCE. 


ex) Planowa akcja Polskiego Monopolu 
Tytoniowego zinierzająca do zwiększenia 
ohszaru uprawy tytoniu w kraju i udosko- 
nalenia metod tejże, wydała w r. b. nad- 
spodziewanie pomyślne wyniki. 

Obszar plantacji tytoniu w Polsce 
wzrósł w r. b. w porównaniu z r. ub. nie- 
mal dwukrotnie, iłość zaś wyprodukowa- 
nego w kraju tytoniu dosięgła w r. b. im- 
ponującej cyfry 4 miljonów kg, gdy w r. 
1926 wyniosła — 2,3 milj; kg, w r. 
1925 — 851 tys. kg., w r. 1924 — zaledwie 
tyłko 631 tys. kg. 
ra DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym 
w Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował słę po kursie 8.90 w żądaniu 
18.88 w płaceniu. 

Tendencia utrzymana, Obroty nic- 
wielkie. i 


ETAT AEE EEE T ETE N EE T E S EE 
Światło zgasło? 


Motor stanął ? 
Starostwo w Radomsku podaje do publicznej wiado- 


mości, że w dniu 3 listopada b. r. o 


przetargu za pomocą ofert zostanie sprzedane w 


stwie Radomskowskiem 


291.135, metrów sześciennych użytku 

sosnowego na pniu w całej ilości i 

w jednej działce lasu majątku Ko- 
` drab, gm. Dmenin, 


odle, 
13 


m. 
Drewno można oglądać w lesie 


warunki sprzedaży drewna, sporządzenia ofert i 8 


łego od najbliższej stacji kolejowej w Radomsku 


NOTGWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 14 października 1927 roku. 


Londyn za 1 fimt szteri. 43.50. Za 100 
złotych: Zurych 58. Berlin wypłaty tele- 
graficzne na Warszawę - 46.90 — 47.10, 
Gdańsk 57.68 — 57.82.. wypłaty telegra- 
fiozne na Warszawę 57.65 — 57.79. Wie- 
deń czeki 79.39—79.67, banknoty 79.57— 
19.77, Praga 378.85. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 14 października (A. W.) 

Żyto 38.25 do 39.25 

Pszenica 47.00 do 48.00 

Jęczmień zwykły 33.00 do 35.00 

Jęczmień browarowy 40.00 do 42.00 

Owies 32.50 do 34.00 

Mąka żytnia 65-proe. łącznie z wor- 
kiem standart. 60.00 

Mąka żytnia 70-proc. 58.50 

Mąka pszenna 65-proc. 72.50 do 74,50 

Otręby żytnie 25.00 do 26.00 

Otręby pszenne 24,50 do 25.50 

Ogólne usposobienie spokojne. Ten- 
dencja na żyto słabsza, na owies mo- 
cniejsza. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 14 października (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka: 

Dołary 8.88 IG — 8.86 


À zekł: 
Londyn 43.42 
N. York 8.90 
Paryż 35.01 i pół 
Praga 26.415 g 
Szwajcarja 171.93 
Wiedeń 125,78 
Włochy 48.72 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
Dołarówka 63.50, 61—, 62.50 
Pożyczka kolejowa 103.50 
Z pożyczka konwersyjna 66—, 


5-proc. pożyczka kolejowa 62.— 


nia ofert, oglądać można w Starostwie Radomskowskiem. 
Oferty z wadjum należy składać w Starostwie Ra- 


domskowskiem najdalej do godziny 9-ej dnia 3 listopada, 
Starosta CHYLIŃSKI. 


OBWIESZCZENIE. 


ganne do wiadomości, że 


„ Magistrat m. Łodzi niniejszem 
uchwalona przez Radę Miejską w 
192T-my 100%/5-wa maksymalna 


państwowego podatku od nieruchomości, 
przeznaczonych na mieszkania luksusowe (pałace, wille i t 
kryptem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Nr. II, 


res 


4697/21 zredukowana została do wysokości 69/0 należności na 
rzecz Skarbu Państwa x tytułu państw, podatku od nieruchomości. 


Łódź, dnia października 1927 r. 


Prezydent: wlz (-) W. Wojewódzki. 
Przewodniczący Wydziału Podatkowego: 
(--) I. Kulamowicz. 


ŻĘ 21, ua AAU, e zok y 8 DAAA 
stawka komunalnego dodatku do ae RTA 
dotycząca POZA woki z dob okdocjia miłe Miematęga” TANDON | DICHTER 
l ieznych i 11! rze z 
SE R 0B 0 TN IK A sat 7 wiedeńskiab. u Szkolna 12. 
ocenionychna su- 51 Główna 51 Konstantygowska le 9 Choroby włosów 
do obróbki drzewa ms 7 %0:ł, y skórne, wenerycz- 
na maszynach Łódź, dn. 4/X-21rr LECZENIE Tel "49-66. a fmo oroaiaiawe; 
Ą leczenie prom, Roe- 
zśłaszać sią do fabryki MEBLI „ omorakt plombawanie :< SfOMAIOJ0Y mem i lampa . 
$ S, DULKOWSKI. w. ETES 
ul. Składowa 15. ZĘBY sztuczna na Char, aek e Aae z 
zma febieniu í podniebienia — jead 6— 
Magistrat m. Łodzi. |PRAWO Z NACE dick. 
tony złote 1 platy. Od 11/4—5 W nle- 
Odpii aowe; Mora złote dzielę i święta 10-12 
j ipin, ; aty zn ki kaina 
Ogłoszenie. Łóżka częściowe. Dr. med. i 
Komornik Sadzie okręt. w 1 j4 
Łodzi Stanislaw Dulkowski, EM metalowe. mate- Dr. n A sts z. 
w Łodzi, przy ul, Gdańskiej Nr. 6 na | | race druciane i obuwie.firan 
Zasadzie art, 1030 Ust, Post. Cyw, | | wyściełane wóz i ki, jedwab 
ogłasza, że w dniu 28 października kodak Naj do A powrócił ubiory dyrekie 
ej eiry 
MSZE nod kit log Nr 10 od. | | godalet aat | Południowa 23 Shoroby skêrne orar wielki wyhör 


Łódź, Piotrkowska 38. 


poleca na sezon jesienny 


najnowsze materjały i modele. 


Pierwrzorzędny Zakład Krawiecki 


H. MILNER 


Ea EEIE e e 


„KURIFR t ODZKI". — Sobota, 15 października 1927 rokn. 


Rolnego 92—, 93. 


RDZA 


8-proc. listy B-ku Gosp. Krajowego i 
8-proc. listy zastawne ziemskie zł. 
83.—, 83.50 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 62.25, 62.— 
y SP listy zastawne- ziemskie zł. 
"8-proc. listy zastawne m. Warszawy 


zł. 82—, 83,75, 82.75 
> 5-proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł. 68.25 


4 i pół proc. listy zasiławne m. Wart- 
szawy 64.25 
5 proc. listy zastawne m. Łodzi 59— 


ý 
AKCJE. i 
Notowano w złotych, >` * 
Bank Dyskontowy 133—, 134— 
Bank Polski 158-—, 160—, 159.25 
Bank Zachodni 29— ` 
Bank Handlowy.126—, 129— 
| Bank Przem, Lwów 110— : 
Bank Zarobkowy 99.—, 100.—, 99.— 
Siła i Światło 109.—, 111 — j 
Częstocice 3.75 


Łazy, 0.48 

Węgiel 115.70, 115.75, 116.75 
Cegielski 54—, 58.—, 55.50 
Lilpop 40—, 39.— 

Norblin 202—, 210— 
Pocisk 3.05, 3—, 3.02 
Starachowice 82.—, 83.50, 83.— 
Uras 17,—, 17.25, 17— 
Żyrardów 21.—, 22.—, 21.25 
Haberbusch 160—, 161— 
Żegluga 0.57, 0.59 


Czersk 1.25 

Cukier 6.—, 5.90, 5.95 
Firley 57—, 58— 
Nobel 55— 


Fitzner 7.25, 7—, 7,25 
Modrzejów 10.25, 10.45, 10.35 
Ostrowieckie 99.50, 99—, 100.— 
Rudzkt 66— 

Zieleniewski 23— 

Zawiercie 41—, 42.— 
Borkowski 4.30, 4.20 

Spirytus 37— 

Pustełnfk 2.90 


Do wydzierżawienia 


tr. 


A 


GIEŁDA PARYSKA. 
Parvż. 14 października (PAT.). 
Notowania końcowe. 


Londyn 124,06 N. Jork 25.471/6 
Belęja 354,75 Hiszpania 439,50 
Włochy 129,00 Szwajoarja 492,00 
Praga 75.60 Holandja 1024,75 
Sswecja 636,00 Danja 681,59 
Niemoy 607.75 Rumunja 14,85 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 14 października (PAT.). 
Notowania końcowe. 


New-Jork 4.87 olandja 12,113/8 

Francja 124,05 Beleja 34,97*/8 
Włochy 80,12 _ Niemoy 20.41 
Swwkjonrja 26,951 Hisznanja 28.38 

, Portugalja 97,75 Danja 18,17*/e 
Sawecja  18,08%js Norwógia 18.51 
Praga 164 87 Helsingtora 193,17 
84,61 Warssawa 48,50 


Wiedeń 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk. 14 października (PAT.). 
Zamknięcie notowań kodoowych w gul- 
denach gdańskich. 
100 słotych polskich 57,68—57,83 


Telegratiozna wypłata: 
na Warszawę 
osek na Londyn 


61,66—51,79 
26,07P/4 


(RóLdTEL q, GUBIN 


H dzwoń 0-34. j 
gode iie 0 Natychmiastowa naprawa wszelkich polowanie, oipowrócił, | Cegielniana 43 
pe, ns światła í alty. 730 ów roby skór- _ tel, 41-32. -- 
Dyżury przez całą dobę, MOS oszopiolówe. Specjalista chorób 
BABE Podotonie kaio eona |w Parzęczewie, Ziemia Łę- | Leczenieaztucz skóroych veneri 
czycka, przez licytację, która | "*'2„ „kiem.  _ pielowych. Lecze- 
odbędzie się dnia 16.X b. r. | NARUTOWICZA 9 niesxt. słońcem 
(Dzielna) tel. 28-98 „w RT date 
Samodzielni Daae Nio, | piada © maa og | api g= 
. je . e ge Di ddzielna 
elektromonterzy | losoni Sal 
poszukiwani. . Dr. med. 
majątku Kodrąb a Teichmann | Mauch — | Komornik przy Sa Sienkiewicza 84. 
kada- ulica Piotrkowska Nr. 240. | taa OF Or kow > ok Maszyny 
SKI, zam, w bodak Choroby skorog |... olarskie 
przy ul. Gda: i wenerycena "OWS chesz d0 
Hr. 6, ma e Naświetlanie sprzedania. uj py. ||arntowicza 25 
1030 U! ; Pr. 
D zewka Gw. ogra, tew lampa kwarco- DYKCIARKA (Dalein) Tel.44-10. 
r da. 21 października WA. ma 600 m/m. oporoby norek; pe- 
OWOCOWE, JAGODOWE, OZDOB. | 1917 rod g. 1Orano Przyjmuje od 5 do STRUGARKA cher i dróg mo- 


Tel. 19-95. 


f | złotych. 
i zimowy 


NE í inne w dużym wyborze, poleca 
Zakład Ogrodniczy 


Leona Ho arzepwskiego 


Przędzalniana 86. 


przy ul. Zawadzkiej pod Nr 10 od- 
będzie się sprzedaż przez licytację 


PETTER LA CEES TETRA E 


w Lodzi, przy ul 
Zawadzkiej nr. 16, 
odbędzie się sprze- 
dat przez | cje 
rachomotel, należą= 


tanio! wskła 


9 popołudniu. 


GABINET 


Gok. Dentin. 


wpustów i wypus- 
tów podwójna I inne 
Wiadomość u Der- 
dzikowaktogo, ulica 
Kiliśskiego Nr. 85, 


EEI TEA 


szowych. Przyjmuje 
od 6—8. 


[l 


włosów wene- koci 


: z 
dzięfabrycz= Specjalista rycznei moczo- ; minufalstury. 
m. s manufałstu! 
eote. AS oe aia Hai prei, nym Chorób sk ór- płciowe. Kiwłae ppt) 
itych mebli ocenionych na sumę 350 „Dobropol* zk EE Cza ER EEA Pibtrkowska 3Y 
Łódź, dnia 1! października 1927 r. Ly oS czopłciowych. promieniami Roent. I wejście I piętra 
yk i Leczenie światem gena od 9—2 i od T. Chari, 
Komornik RE. (Lampa kwarcowa) 4—8, 4—5 dla pań 
S. Dulkowski. Przyjmuje 9 do 11 oddz. poczekalnia) 
od 5-81 wiec. Zawadzka nr. ls g BE 


Dziś o godz. 7,45 wiecz, uroczyste otwar- GO 
: cie Teatru Literacko-Artystycznego 95 


pod kierunkiem artystycznym WALEREGO JASTRZĘBCA. 
Zespół teatru stanowią pierwszorzędni artyści teatrów Warszawskich: Jadwiga Bukojewska, Władysława Śkó 
Popielewska, Serafina Talarico, Bolcio Kamiński, Stefan tanie Stanisław Sloe Cze 
Nowosielski, Marjan Rentgen, (od 15 listopada). Zespół baletowy: baletmistrz Eugenjusz Wojner, prima-baler, Irena Sobotów- 
na, Hanka Rumowiecka, M. Bargielska, 2. Braumanówna, Z. Duranowska, |. Kozłowska, Z. Lisowska i W. Palczyńska. 


Odegrana bę- 
dzie rewja — 


1) Pierwsze uderzenie gongu 
2) Prawie, jak u dzikusów 
3) Inspekcja moralności 

4) Operowe małżeństwo 


5) Fantazja hiszpańska 

6) Przewrót w Pikutkowie 
17) Jednak miła jest ta Łódź 
8) Ich dwóch zna jedną 


„JAZDA! DO ŁODZI!” 


9) Niewolnica 


10) Serce kobiety 
11) Dance Excentricke 


przegląd aktualny w 14 częściach 
Nela, Sear- Asani, at 


ióra: Lela, 


ima i A. Własta. 


12) Radjomanja 
13) Kto skasuje liczniki 
14) „Jazda! Do Łodzi”. 


Zapowiada: Walery Jastrzębiec, Reżyser: Walery Jastrzębiec, Kierownik literacki: Jerzy Nel, Kierownik muzyczny Dyr: Tadeusz 
Sygietyński, Dekorację artyst. mal: Frasiaka, Efekty świetlne: S, Oględzkiego. 


Dziś i codziennie początek przedstawień o godz. 7 m. 45 i 10 wiecz. w niedziele dodatkowo o godz. 5.45 p. p. 
Kasa otwarta od godz. 3-ej po poł, do kofńica przedstawienia. ` 


Dziś z powodu OTWARCIA teatru „GONG“ Kino nieczynne, 


JUTRO początek seansów kinematogr. o ģ. 1-ej p. p. ostatniego seansu o godz. 4 p. p. a codziennie początek o g. Ji 
po poł, ost. o g, 6-ej. Ceny miejsc ny pierwszy seans 50 gr. í Zł. 1, na następne od 75 gr. W programie 


== „ŁZY i SMIECH WIEDNIA” 


potrebne panfskn 
do podawania do 
kawiarni. Piotrkow 
ska 118. 


Poszukiwane 


Obwieszczenie. 
jusyki (fortepian) 


według najnow- 


Do akt. Nr. 1658/27 r a piziet do sprze peeter „gkłopiec pe wygtatel Jeb- rojaję 1 mjestani 
1 mieszki 
Najnowsze modele JE OGŁOSZENIA DROBNE. || kinu okien orat szenia do blara — I bawełniane towa- 
GAZOWYCH Komornik przy | po 10 prasy sa wyra. Dha po- | różne serwety I po T-wa„Odol"Andrze ry Leon Rubaszkin pjästapie! _ polowa 
Sadsie Okręgowym || smtuhoych pray $ rronzy wa |] duszki recznie kate Ja 14 7734 Klińskiego 44 sklepu oraz a 
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w doln 25 paździer MIRI W AWANG N Tekrcyj. Zakres 8 py (dubeltowe oy- menhofa Nr. 17. Kilińskiego 44 dA ` | 
— POLECA nika 1027r. od gods klas. Gdańska 46. lindry) i Pa ama 1721 AREST ZE KOR jb Z, 
— 19 rano wkodai przy Seo fosą m, 12, 1131 BE CE qotrzebny ałódy IPS Daf KE adj 
MORT $ i wej, parlamen- . — f y j ; 
i i Aea ara A deekin j linkow) (Nr. 14.30 „i człowiek do ko”  swatry na wypłatę Cegielniana 9 
dzi który b 
(l Aow] JEJ) lij W ] Il da u prasłorgu pu. cza lletowoie, pavb” U oia ET A M RET. Piotrkowską. 37, III ter. Głogowska 
aż x r 1 i M m. r. oniaeh  wyjazdo- i: 
f SEARS PIS SA ko, plkoskonalji Ppi "gee aska! kettel BR i T piatro n 
g K atytu! ienogra* * masz! Ą AMIE > z | 
ul. Piotrkowska 40, tel. 21-08. KOLARA Ha RAYA: A c Dywany, b, dobrym stanie-— WADE ne. 4h (ESY pipada Hstryn aim. 
i Port 8 x 26 Zadnje Łóżka metalowe.0- Fabryczna 5, front, kmn t KLE NIDU NINS 
Prosimy obejrzeć wystawę w oknie. RAE a i Eea si- tomany, leżanki ma Treka miśs, - AM 2h m zał 
5 składających się s teraee patentowa: PRE 679 qdańska 68, parter, (97 szybka 
UWAGA: Cena gazu do celów ogrzewania |Ą z maszyny do plsa- md miękkie 3 16 teont. prawo. 7718 RT obr 
$ ękkio, krze ont. prawo- 1718 
niższa od normalnej o 400/ nia, oszacowanych i ry meble ku- r liuterje naow- wyjść zamat lul 
pomieszczeń j O ar sume sł 450 Gipnograhi wyucza aia dlete aw.  Pordy i peate. qrar M szych tanonów x ożenić? Udaj alg 
KRZYCZEĆ | bAś do, 10-X-27+. skonulej: Jmstytnt biurka. biblioteki. własmefo lub pas gatem zaufanie ni 
KOMORNIK Stenogeaficzny. —  etaterki, Wieszad. Zaoflarowane. Teno Santar- MER ona 
> i rówi 
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godnie z rozporządzeniem Ministra Rol Romiszewskiego — i eddig faea jotrkowska PAC 
Publicznych z dnia 15/V1I-1927 r. L. XI-1372 Za- POECIE LSA p) rety Wiadomość, dódź, posady. Zgłoszenia Te puat wytobl szenie edi 
rząd Drogowy powiatu Łódzkiego podaje do pu- 3 PRE przy p. aa Pawia 11, 7678 a Karara pui parei zpen wysyła się Kilka 
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jezdni, została przerwana komunikacja na drodze Sif zamiesskały w palta dla chłopców * tów na prowizję „meme  2,500st. baz procen informucje i fol 
i —Chojny—odcinek Rzgów-Tuszyn na Łodzi prsy ol, Sien- Szyc! metod, od 20 slawozynek — zdolni otrzymują — fjroba starsza sym- tu Oferty skłądać z Ą 
iotrków: imy: gi 24 przy r mi (zz RK: y! 7 afyosna, fatell frafje osób. pra 
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dla wozów ciężarowych, samochodów i autobusów gie Kipin ZR dziecię: Praa es: totowanie, sy ETE mat WS 
RE ARE ei Penan Go a daui paździeraika Sg Cta 257, 23 jae Por [orzec AREA A Pipa bialy ne. Wybór alre 
W. Dla ruchu miejscowego oć Sr > 192fr odg. Orano, E > iu blisko Sta * ka xe znajomoś- “g siedmioletni ckarne łatkii ode- mi 
szyna, dla lekkich wozów — droga gminna przez MZ: RE, niey i == naniu x medmioletnim Sk OEI 
Poddębinę. lotrkowskiej Nr. jazyki gruntow- 
odbędzie się sprze- nie udziejałą na 


Rynek Ill-piętro elą buchalterji iko epłopcem pragola 
ma. wolne 5 poko! respondencji, chrze przyjąć miales u tom kosztów. Peze Zapiiona dokona 
dema 10,000 zł na śćijanka. Praktyka Eujędza za połowę  grslniana 62, Frys- e 
sprzedat.Zgłosrenia wymagana: pożąda- pensji, Wiadomość jer, 1143 aginta koiążeci 
Józef Zielke Pos- ne wyższe wykszłał Składowa 32, m, 36 forate aie dn Taler Aka wojskowa É 
nat-Wilda, Ge- cenie zawodowe — Y tawy folwarku gqenjusza Hanke 

Į Í ł AR lab gospodarstwa zam. przy ul. Fi 


nerala Umińskiego Oferty przyjmuje 
a. 5211 adm, „Karjera Łódz rolnego. Zgłoszenia kowskie! 4. 77: 
Ja wypłatę| Swa- do niniejszego pis- gzzoriofodziajcz! 
trowe płasucze 


kiego? pod” „Seba. lejetago 1 
tarka” ma pód „Rolnik” A MIE kaląkie 
aaway aan pał otrzebny chłopiec długie 1 krótkie RRPRZZ SZŁO ke ecskowa wół 
splenon świeta Do praktyk — śalegowce, skan MÓC 2 7: 5 5 
lałrsowanyntuczy: mie wędzony w. Adice? Glowna” 16, ty! lagele deneri Ą LOUUTE anness TJ 
R a erę szuka zarar wielka 


ciel udziela pol- dobrym stanie sprze Tapicer. Tr6 we na szlafrol 


Ą - a Leon Rubaszkiu, firma eksportowa 
gda pal za aao acha, py zdalny Kilińskiego 44. _. przy udziale aktyw 
w zakresie ośmóm 2584 SAONA jpesowaie haftów 
3 bi pone ERE O, a Ag maszynowych, 
j ar > pr dem docho: u gospodarza. 7688 ręcznych oraz rysu 
i wynajęcia. czycielskich I dla dowy, hipoteka jfotracbne dolan je sory po conach 
eksternów, — Klasa czysta, Oferty do © kamiselerarka— konkurencyjnych — 
Piotrkowsk nr, 287  zkst 7 y 
róg Czerwonej, te- 
lefon 6331,, 


daż przez licytację kı cach, forte- 
Kierownik Powiatowego Zarządu Drogowego Aa PET M A keep Aa lale, 


eysh do Berucha gitarze oraz teorii 
Tajchaskładających masycznej. Amato- 
się z mebli í Innych rom metodą 


7 
eee Ocenionych ma G- — Instr 
mę 775 st, ty FEG) na miejscu penato we- 
Przetarg. 


Łódś, d. 14/X.37 r Piotrkowska 87 m, 8 
D. K. P. w Poznaniu zwraca uwagę na KOMORNA EI 
mający się odbyć w dniu 28, X. 1927 prze- : z 
targ publiczny na dostawę płótna pościelo- 
wego, materjału na ręczniki oraz kocy, i 
Szczegóły przetargu ogłoszono w Moni- 
torze Polskim Nr. 234 z dn. 12/X r. b. i w 
Epoce Nt 279 z dn. 11/X r, b. 
Prezes 
Dyrekcji Kolei Państwowych 


pe 


Inżynier (—) F. Pruszewski, 


ósef Tomaszewski 
Południowa 

nym lub pasywnym zgubił legitymacją) 
Wielkie, pewne zy- związkową inwalidf 
skl, ryzyko wyklu- ką, wydaną w Ło 
czone, pewna gwa- dzi TA 
rancja, Oferty „Ver 
bum” Pomat, Wro 
cławska 33/34. 

Tel. 53-48 


Aa „Ki Łódzkie- Stenklewicza 91, m. Thommże Nawrot 2 
Ślepa 4 w zi Pad Do „Dem". — 14, Kaximierski. _ Temże potrzebna u: 
wórsu. 1722 1628 czenioa 
e a 
: CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posłądających Hije 
GRLPMOBZE Przed tekstem 40 zroszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowyć 
e- dz. i jęcznie sl. 4.1 «© « a v 194 Asa Firmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 
ow OWE ai w: w wy. z aa M a» ` g 4 „ Każda nowa podwyżka obowiązuie wszystkie Już przyjete ośle) 
Dia robotników œ . . = 870 | Nekrologi 30 «3 Je w 4 szenia do zmłany cen bez uprzedniego zawiadomienia. - 
Komunikaty EJ " „ a. 4 „» Za termincwy druk ogloszeń, komunikatów I offer admir“ trach 
Na prowa = w T e = B|zoyczajne (8 u s a o la totamów |ne odpowiada. i | 
A 10.50 | Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz ajmniejsze ogło-| Artykuły, nadosfane bez oznaczenia lionorarjom, uważane "| 
SA Y ia $ > | Szente 1 zł, dla bezrobotnych — 50 zr. Ogłoszenie nadesła: poj bezpłatne. $ 2 kt, ji 
M 61747. Odnoszenie do domu „ 040 zcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. Rękopisów 7ar6 wno użytych ia k 1 odrzuconych redakcja nie zwr 
Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" fącznie z odnoszeniem do domu zl, 7.10 miesięcznie. Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-50 każdego miesiąca, | 
> d à ii aeaa 


Zawadzka Nr. k Wydawca: Jan Stynułkowski. 
0 wpyważnianie Tra Doubęrko Wydawnicceca NY m osr, dn 


kow e 


P. K. O. 


Pedaktor Naczelny: K Odbito we wlassej drukarni 


Cosław Gumkowski. > 


